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Burzliwe posiedzenie Komisji wojskowej Sejmu 


(OTUW MEUFNOŚSCI DRA POSŁA GEN. DUCANA ZKŁIGOWSNIKÓŃ 


Ogłoszenie deklaracji i rezygnacja pozostałych członków Komisji — Ponowna kandydaturą 
p. gen. Żeligowskiego — Pos. Ekert przewodniczącym Komisji Wojskowej 


, Warszawa, 19. 1. (PAT). Dnia 18 
Stycznia 1958 r. na posiedzeniu komis 
sji wojskowej obecnych 23 posłów. 
Nieobecni: pan przewodniczący pos. 


Żeligowski Lucjan i pos. Celewicz 
Włodzimierz. ; 
Posiedzenie komisji wojskowej 02 


B= o godz. ll-tej p. wiceprzewode 
jczący komisji wicemarszałek Schaeta 
zel "Tadeusz. Odczytał porządek dziene 
ny i powiadomił komisję, że jako 
pierwszy punkt porządku dzien: 
nego postawił zgodnie z obowią: 
xującym regulaminem Sejmu wnioe 
sek o votum nieufności dla p. 

; przewodniczącego komisji, 
traktując wniosek o ustąpienie przes 
Wwodniczącego, zgłoszony na poprzedź 
pim posiedzeniu komisji wojskowej 
przez posła de Thuna Tadeusza jako “ 

wniosek, wyrażający volum nie» 

"ufności dla przewodniczącego, a 

jako drugi punkt porządku dzien: 

ez ewentualny wybór przewods 

niczącego. 

4 Raplan komisja nie może żąs 
ustąpienia przewodniczącego w ins 
r sposób, jak tylko przez formalne 
chwalenie mu votum nieufności, Kos 
zaproponowany przez p. wices 
odniczącego porządek dzienny 
(przyjęła. P. pos. Duch Kazimierz, zas 
jicrając głos w sprawie formalnej, 
iósł, że według art. 41 konstytucji 

* przewodniczący komisji za swą 

działalność poselską na terenie 

„Sejmu może odpowiadać tylko 

|przed Sejmem, W konsekwencji 

postawił wniosek o zdjęcie punktu 
pierwszego z porządku dziennego. 

P. pos. Drozd-Gierymski Jan w ode 
powiedzi posłowi Duchowi  stwiere 
dzik że 

` przewodniczącego komisji wybie» 

rają członkowie komisji 

l do nich należy ustosunkowanie się 
do' przewodniczącego. Sprzeciwia się 
wnioskowi p. posła Ducha. P. pos. 
wicemarszałek Miedziński Bogusław 
wniósł o przerwanie dyskusji, poniee 
waż porządek dzienny obecnego pos 
siedzenia został poprzednio ustalony i 
przyjęty. 

Wywiązała się wymiana zdań mięs 

dzy pp. Miedzińskim i Duchem, 
którą przerwał przewodniczący. 

Wniosek o votum nieufności zos 

stał poddany pod głosowanie i u 

zyskał większość głosów. Po ogłos 

szeniu wyniku głosowania p. wices 
przewodniczący Schaetzel Tadeusz 
złożył funkcję członka prezydium. 
Również sekretarz p. pos. Woje 
nar.Byczyński, składając funkcję 
sekretarza, odczytał następujące Os 
świadczenie: „Nie podzielam pee 
wnej części poglądów p. posła Żea 
ligowskiego, wyrażonych na ples 

num Sejmu w dniu 2 grudnia 1937 

x. nie mogąc jednak uznać za jes 

dynie właściwą forme reakcji, zas 


stosowaną przez 16 panów posłów 
członków komisji wojskowej, gdyż 
w moim rozumie, sumieniu i sercu 
żołnierskim nie mogę doszukać się 
braku zaufania w sprawach dotyz 
czących obrony państwa dla histo< 
rycznej postaci byłego ministra 
spraw wojskowych, zdobywcy 
Wilna, posła na Sejm R. P, Lucja: 
na Żeligowskiego, Proszę zatem 
Wysoką Komisję o przyjęcie mo: 
jej rezygnacji z obowiązków ze: 
kretarza komisji wojskowej”. 
Wiceprzewodniczący przerwał pos 
siedzenie komisji wojskowej i oświads 
czył, że udaje się do pana Marszałka 
Sejmu celem złożenia sprawozdania z 
przebiegu obrad komisji. Po pewnym 
czasie zjawił się w zastępstwie p. mars 
szałka Sejmu*p. wicemarszałek Podo: 
ski Jan i wznowił posiedzenie komisji 
dla ukonstytuowania się nowego prez 
zydium komisji, Pan wicemarszałek 
Podoski poddał pod głosowanie punkt 
drugi porządku dziennego, proponując 
zgłoszenie kandydatów na przewodni: 
czącego komisji wojskowej. 


P. pos. Kolbusz Franciszek zgłasza 
kandydaturę na przewodniczącego 
komisji wojskowej p. posła Eker- 
ta Edwarda, a p. poseł Duch p. poz 
sła gen. Żeligowskiego Lucjana. 
P. wicemarszałek Podoski zarządził 
głosowanie kartkami. W wyniku głos 
sowania 
p. poseł Ekert otrzymał 15 głosów, 
p. gen. Żeligowski 6 głosów. P. wi 
cemarszałek Podoski oznajmił wys 
nik głosowania, uznając 2 głosy za 
nieważne i oświadczył, że na pod 
stawie wyników głosowania przes 
wodniczącym komisji został wys 
brany poseł Ekert Edward, 
równocześnie oddając przewodnictwo 


w ręce p. posła Ekerta. — Nowo 
wybrany przewodniczący, obejmując 
przewodnictwo, prosi o zgłaszanie 


kandydatur na wiceprzewodniczącego 
i sekretarza komisji. P. pos. Kolbusz 
Franciszek proponuje na wiceprzewode 
niczącego posła Głowackiego Józefa, a 
na sekretarza posła Jurkowskiego Euz 
geniusza. Powyższe kandydatury jed» 
nogłośnie zostały przyjęte. Innych 


| 


kandydatur nie zglaszano. Po dokos 
naniu wyborów zabrał głos 

p. poseł Sapieha Leon, składając 

oświadczenie i równocześnie rezys 

gnację z członka komisji wojskos 
wej, 

Przewodniczący oświadczył, że zgor 
dnie z regulaminem przy votum nieufe 
ności nie ma rozprawy. Zabierali głos 
w tej samej sprawie pp. posłowie Duch 
Kazimierz, Morawski Józef i Płonka 
Józef, W tym wypadku p. przewodni: 
czący zajmuje takie samo stanowisko, 
jakie zajął w sprawie oświadczenia p. 
posła Sapichy, komunikując równoczes 
śnie, że wymienieni mogą składać swo* 
je mandaty na ręce p. marszałka Sejmu. 

Przy m punkcie porządku 
dziennego. wychodzą z sali pp. pos 

słowie Sapieha, Duch, Schaetzel, 

„Morawski i Pionka. 

W punkcie 3 obrad przydzielono re» 
{ferat rządowego projektu ustawy o pos 
wszechnym obowiązku wojskowym 
posłowi Sarneckiemu Adolfowi. Na 
tym posiedzenie zostało zamknięte, 


Chautemps na czele gabinetu 


Delbos zachował tekę ministra 


Paryż, 19. 1. (PAT). Zebranie stronnictwa radykalnego po wysłuchaniu 
sprawozdania Chautemps'a uchwaliło jednogłośnie wniosek utworzenia gabje 
netu na podstawie stronnictwa radykalnego ze współpracą unii socjalistycz= 
nej republikańskiej przy równoczesnym zapewnieniu poparcia ze strony g0- 


cjalistów. 


Agencja Havasa komunikuje: 
Na skutek uchwały socjalistów przy 
rzekających swe poparcie rządowi 
Chautemps dokonał o godz, 17 min, 
30 następującego podziału tek w no- 
wym rządzie: 
Premier — Chautemps, ministro- 
wie stanu — Frossard i Bonnet, 
obrona narodowa I wojna — Dala- 
dier, marynarka wojenna — Wil- 
liam Bertrand, lotnictwo — Guy 
la Chambre, sprawy wewnętrzne — 
Sarraut, sprawiedliwość — Cam» 
pinchi, finanse — Marchandeau, 
rza 


sprawy zagraniczne —  Delbos, 
handel — Hymans, emerytury — 
Lassalle, rolnictwo — Palmade, 
oświata — Zay, poczty, telegrafy i 
telefony — Jammy Schmidt, praca 
— Ramadier, kolonie — Cot, zdros 
wie — Rucart, roboty publiczne 
— Queuille, 

W definitywnym składzie gabinetu 

mogą jeszcze zajść pewne zmian: 
Możliwość wprowadzenia we ran: 
cji ograniczeń dewizowych z każe 
dym dniem staje się coraz bardziej 
aktualna, 


B. witemin. Jaroszyński i dyr. dep. Kowalski 
nowymi witeministtami rolnictwa 


Warszawa, 19. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
Polska Agencja Agrarna donosi z do- 
brze poinformowanych źródeł, że 

nominacja b. wiceministra spraw 

wewn. Maxrycego Jaroszyńskiego, 
oraz dyrektora departamentu prze” 
mysłowego w Ministerstwie Prze: 
mysłu i Handlu Michała Wierusz- 
Kowalskiego na Stanowiska wice= 


ministrów rolnictwa i reform rol. 

nych jest kwestią przesądzoną po- 

zytywnie, 

Dekret nominacyjny p. Jaroszyńe 
skiego ma być gotowy od kilku już 
dni. P. Wierusz Kowalski był w ub. 
piątek przyjęty przez jednego z najwyż 
szych czynników w Państwie, , 


—— 


Spraw zagr. 
Mimo, iż większość opinii Kraju, jak 
i poglądy znacznej większości parlas 
mentarnej przeciwne są wszelkiej kon: 
troli swobodnego obrotu pieniężnego 
z zagranicą, to jednak 
trudna sytuacja finansowa i gos 
spodarczą kraju w dniach obecnes 
go przesilenia zdaje się wskazys 
wać, że wprowadzenie reglamentas 
cji dewizowej staje się fatalnością, 
której trudno będzie uniknąć, 


P. premier Składkowski 
na audiencji u P. Prezydenta 


Warszawa, 19, 1, (PAT). Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
prezesa Rady Ministrów gen, Sławoja- 
Składkowskiego. 

DEPOTE EEDE ERE ZZOZ, nasa ERTA 


PRZEDSTAWICIEL DYPLOMA- 
TYCZNY PORTUGALII w SALA- 
MANCE 


Lizbona. 19. 1. (PAT). Mianowany 
niedawno agent rządu portugalskiego 
u rządu w Burgos wyjechał do Sala- 
manki, 


ROZBITE ROKOWANIA 


Rzym, 19. 1. (PAT). Rokowania goa 
spodarcze francusko - włoskie, które 
miały rozpocząć się dnia 19, b, m, zo% 
stały. odroczone sine die, 


Str. 2 


Maruszeczko osadzony 


Kraków, 19. 1, (PAT), Po ukończo- 
aym wstępnym śledztwie w Bielsku, 
bandyta Maruszeczko został wczoraj 
pod eskortą czterech funkcjonariuszy 
policji odstawiony do więzienia Sądu 
Okręgowego w Wadowicach. 

W związku z ujęciem  Maruszeczki 

, aresztowano również fryzjera Jakuba 
Igla z Bielska, oraz Roberta Skowro- 
niaka z Bielska,w towarzystwie któ» 
tych Maruszeczko przebywał ostatnio 


NASTĘPNY PROGRAM _ 


KINA „KOPERNIK 


Wolanow stale wzhogaca!! 
WIELKIE WYGRANE 4 kl. 40 Lot. 


2ł.50.000 


na`nr, 120324 


Zt. 30.000. 


na nr. 135421 


psy w 10-ym dniu ciągnienia w znanej 
+ ‘ze szczęścia kolekturze 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy bej kl, 41 Loterii są już do nabycia 


Xto wygrał? 


Warszawa, 19. 1. (Tel. wł). w wczoa 
rajszym ciągnieniu Loterii Państw. pas 
diy m. i. następujące większe wygrane: 

100.000 zł, na nr. 152711. 

75,000 zł, na nr. 169947, 

10.000 zł. na nr. 139467. 
x 5.000 zł, na nr. 33907 126554-129243 
1156700 149851 156707 194845. 

000 zł. na nr, 57584 48416 55088 
(zakupiony w „Nadziei“, „ Lwów, Lee 
gionów 11) 62113 85653 88985 90499 
'93115' (zakupiony w „Nadziei“, Lwów, 
Legionów 11) 97512 112254 124782 
151499 259081 188950. 

1.000 zł. na nr. 37937 38562 43795 
64500 64982 (zakupiony w „Nadziei', 
Lwów, Legionów 11) 85359 88664 
58860 .103520 105395 111027 (zakupioe 
my w „Nadziei“, Lwów, Legionów 11) 
116645 118217 122041 (zakupiony w 
„Nadziei“, Lwów, Legionów 11) 
123366 126536 145976 151279 - 163298 
(zakupiony w „Nadziei“, Lwów, Lex 
gionów 11) 175282 175645 178390 {zas 
kupiony w „Nadziei“, Lwów, Legios 
nów 11) 179060 183962 184658 (zakue 
piony w „Nadziei“, Lwów, Legionów 
11) 188845 191072 (zakupiony w „Nas 
ziel”, Lwów, Legionów 11).' 


„DZIENNIK POLSKI“ 


w. wadowickim więzieniu 
w Bielsku, Aresztowanych odstawiono 
również do więzienia w Wadowicach, 
gdzie :po ukończonym śledztwie odbęs 
dzie się rozprawa przeciwko Maru» 
szeczce. 


Dwaj robotnicy fabryczni 
na usługach wywiadu sowieckiego 


Sztokholm, 19. 1. (PAT), Szwedzka 
Jasen agencja, telegraficzna donosi: 

Dwuch robotników zakładów przes 
mysłowych Fagdrsta przyznało się do 
utrzymywania stosunków z posel 
stwem a wia w Sztokholmie, Jes 


Łańcut. 19. 1. Synek przemysłowca 


*Kosiny do swej matki nauczycielki, 
korzystając z nieuwagi domowników 


ckiego poselstwa tajemnicę stosowa» 
nych przez te zakłady sposobów fa» 
brykacji. Informacje te dotyczyły pios 
dukcji twardej stali, zwanej seco. 


łańcuckiego p. D. który przybył do” 


den.z tych robotników zdradził ubie: j 
głego lata funkcjonariuszom sowies` 


ir. 19. 


W wyniku wstępnego śledztwa| Wstrząsająca śmierć chłopca 
| .w nurtach wezbranego strumienia 


udał się z ankami nad strumień i zje- 
chat nimi z wysokiego ZE w kie 
runku-Strumienia. 

Tuż na brzegu wody nie "było śnie» 
gu, wskutek czego sanki zaryły się w 
ziemię gwaltownie, a dziecko wyrzu: 
cone z wielką siłą wpadło do wezbra* 
nego strumienia i utonęło, Pewien wie- 
śniak, przechodząc potem ujrzał sa- 
motne sanki.i to wzbudziło jego podej- 
rzenie, Wszczęto poszukiwania i 
ziono zwłoki chłopczyka w ódlzgłości 
kilku metrów od miejsca wypadku. 

Sprowadzony z Łańcuta lekarz nie 
zdółat uratować nieszczęśliwego 
gsi Pi 


- „Chcemy prowadzić twarde życie 


| ale w oparciu o sprawiedliwość społeczną" 
Z obrad Ogólnopolskiego Zjazdu Delegatów Organizacyj Prac. Państw. . 


Warszawa, 19, 1. (Ag.)* Równoczee 
Śnie z kongresem Związków  Pracos 
) | wniczych obradował w Warszawie Os 
l gólnopolski Zjazd Delegatów Organis 
zacyj Pracowników Państwowych, Kos 
lejowych i Emerytów, zwołany przez 
Komitet Obrony Praw Pracowniczych. 
Zjażd obradował w sali Domu Akcji 
Katolickiej przy ul. Nowogrodzkiej 
w obecności przeszło 300 delegatów, 
Charakter jego był całkowicie odmien 
ny od Kongresu Centralnego Komite« 
teu Pracowniczego. Przystąpił on z 
miejsca do obrad nad sprawami zawó- 


sekretarz KOPP — dr Koncewski, inż. 
Dziękoński, płk. w st. sp. (prezes Zw, 
Urzędników Sądowych) — Jotko Jan, 
Sikorski i, Stanisław Iglicki, 

Zjazd powitał w imieniu wicepres 
miera, inż, Kwiatkowskiego, 
kowski: z Ministerstwa Skarbu, poczem 
zostały wygłoszone dwa podstawowe 
referaty, jeden przez dr Koncewskię- 
go, sekretarza Komitetu Obrony Praw 
Pracowniczych, drugi przez naczelnika 
wydziału «w. Ministerstwie „Przemysłu 

- i Handlu p. Ocieszyńskiego. Ż senten 
cji obu referatów została zebranym 


dowymi bez części oficjalnej. WY pres | przedstawiona rezolucja, 

zydium zjazdu zasiedli jako przewo- Nad. rezolucją oraz referatami. . wyż 

„dniczący: preżes: Komitetu Obrony |- wiazała się: dłuższa - dyskusja; którą, 

Praw Pracowniczych —. Sienkiewicz, I rozpoczął prezes-- Związku. Urzędni«. 
Warszawa, 19. 1. (Tel. wł. — 1 r.) W zabawach tych wzięli udział 


najwyżsi dygnitarze. Przy dźwiękach 
` orkiestr wojskówych i cywilnych bas 
Fwióno się do późnych godzin ran: 
nych, wypito duże ilości szampana i 
wina. j 


Jak donoszą z Moskwy, Sylwester 
obchodzony na terenie Rosji sowiece 
kiej, wypadł w tym roku bardżo hus 
cznie. Zorganizowano szereg bali i 
redut maskowych- 


w sprawie uwolnienia skazanego burmistrza 


| Warszawa, 19. 1. (Tel. wł. — 1. r.). la jedną z większych afer w gospodar» 
i} Sensacię stanowi zbiórowa petycja, |-ce komunalnej. Malwersacje ' sięgały 
która została złożona w kancelarii cyz | bardzo poważnych kwot, było to w 
wilnej p. Prezydenta w sprawie ułaska | związku z budową gmachu kasyna w 
wienia skazanego za zwykłe przestęp- | Otwocku, która kosztowała ok, 2 mik 
stwo kryminalne. Od 3 lat odbywa w Okazuje się, że b, burmistrz Otwoe 
więzieniu Mokotowskim karę 6 lat po- | ka ma wielu zwolenników wśród mies 
zbawienia wolności b. burmistrz Os | szkańców Otwocka i okolicy, ‘rodzina 
twocka, Mikołaj Górczyński, bowiem Górczyńskiego zdołała żebrać 


Sprawa Górczyńskiego wywołała w | pod petycję o ułaskawienie przeszło 
swoim czasie dużo rozgłosu, gdyż bys 2 tys. podpisów. 


Lwowianin honorowym opiekunem 
- ks. Michała Radziwiłła 


ą 


«1. (Tel. wł. — 1 
Pelnomocnicy Michała Rad: vi 
ła Rudego, zgłosili wcz oraj nawe pie 
smo w głośnej sprawie o nai, „owanie 
opiekuna- * /pierając się na przepisach 
pruskiego ustawodawstwa cywilne» 
go, które cbowiązuje w Wielkopole 
scć, ks. Michał Radziwiłł zgłasza kan 
dycaturę cpiekuna na wynadek oda 
rzucenia wniesionej Przez skargi. 
Kandydatem tyn jest inż. Wladv- 
sław Nietczewski, salonek zarządu 
fundacji hr. Skarbka we Lw wie. Ks. 
Radziwiłł cświadcza, że kandydat ten 


"Warszawa, 19. przyjmie ‘stanowisko opiekuńcze, któ 
re jest funkcją hons:rową, całkowicie 


bezpłatnie. 


Montreal, 19. 1. (PAT), Dziś rana 
wybuchł w miejscowości St. Hyącin- 
the, pòd Montrealem pożar w szkolę 
męskiej Sacre Coeur. 22 chłopców doś 
znało cieżkich poparzeń, jeden z nich 


„ków Sądówych, Sikorski; od słów, 
„Sprawy zawodowe, 


p. Ran 


wnika: -kolejowego;. twi 


Straszna śmierć dzieci 
w objętei płomieniami szkole 


że” 
poruszane ha zjeże” 
dzie, mimo, że obradują dwa zjazdy 
w Warszawie, ' zostały uzgodnione w` 
kwestiąch zasadniczych przez obydwa. 
zjazdy. W dalszym przemówieniu p... 
Sikorski omawia ustawę t. zw. „jędrze 
jewiczowską”, która zniszczyła doły, 

a w 100-proc. polepszyła byt górom, 

dodając,: że tę ustawę nazwał za swe» 


«go premierostwa obecny, min. Kościał+ 


kowski „niemoralną. Przemówienie zaś . 
kończy tym, by zjazd wypowiedział się 
za przywróceniem ustawy zr. 1925, - 
Następnym mówcą był p. Lecel ze * 
Lwowa, któty, omówiwszy dolę pracos 


ści na kolejach państwowych), -niemo 
że być dobrym pracownikiem, ani fie 
zycznym, ani umysłowym, np. zawias 
dowea stacji, od którego pracy zależne , 
jest często życie tysięcy ludzi. 


Zatrzymując się dłużej nad ustawą 
„jędrzejewiczowską”* z r. 1953, mówi, - 
jeżeli państwu były potrzebne oszczę-- 
dności, to: wszyscy równomiernie -pos 
winni byl; je ponieść. . Nie należy ich 
brać od najbiedniejszych z dołu, a dar - 
wać bogatym na górze, bo to jest nies 
moralne (oklaski), 

P: Kabat z Krakowa mówi; że skór 
ro zwołuje się do Warszawy zjazd raz 
na kilka lat, to widocznie musi byścoś 
źle... Mówiąc dalej o noweli do usta: 
wy uposażeniowej, złożonej przez pos 
sła Ostafina w Sejmie, która'nie przes 
szła, dodaje: „Chcemy prowadzi twar'* 
de życie, jak powiedział p. . premier. 
ale też chcemy widzieć sprawiedliwość . 
społeczną, „ 

W dalszym ciągu zabierali głos pp. 
Ciszewski z Wilna, Jabłonowski z Po: : 
morza, Świerczyna ze Śląska, :Milew- - 
Ski z Brześcia, Kozłowski; płk. Jotko i . 
Nowakowski. : 
a ata a r KARO a aal 

Warszawa, 19. 1. (Tel. wł — L r). 
Warszawski urząd wojewódzki ogłosił ` 
listę osób uchylających się od obo» 
wiązku służby wojskowej, Na terenie 
17 powiatów nie stawiło się do poboru 
337. mężczyzn z roczników 1910—1915. 
| BELYREPRZOOWYTA PY 


zmarł w szpitalu. O dalszych 25 ucz» 
niach, którzy w popłochu opuścili bu- 
dynek szkolny brak dotychczas wiado 
mości, Spod gruzów szkoły wydobyto 
zwłóki 6 chłopców, : 


Nr. 19 


Lwów, dnia 18 stycznia 1938 r. 


„DZIENNIK POLSK: 


czwartek, 20. stycznia 1938 r. 


Su. 3 


Utepijne projekty ekonomiczne 


Światowy kryzys gospodarczy na- 
leży do przeszłości. Sytuacja finan» 
sawa i ekonomiczna, w jednych 
państwach szybciej, w innych wols 
niej, poprawia się stale. Dzieje się to 
głównie dzięki wysiłkom poszcze: 
gólnych rządów i społeczeństw, któs 
re zrezygnowały z łatwych zarobe 
ków okresu „prosperity“ i wzięły 
się do pracy od podstaw, mającej 
na celu odbudowę gospodarczą. 
Jednakże największe nawet wysiłki 
poszczególnych krajów mogą dać 
tylko podstawę konieczną do trwas 
łej poprawy, gdyż żaden z nich nie 
posiada wszystkich zasobów, jakie 
mu są potrzebne. Jedne odczuwają 
brak surowców, inne znowu brak 
kapitałów. Wobec złożoności zja- 
wisk‘ ekonomicznych świata dla ue 
gyskania poprawy trwałej jest kos 
ńieczna ogólna współpraca, Charak- 
terystyczny pod tym względem jest 
opublikowany w numerze świąteczs 
nym tygodnika „Der Deutsche 
Volkswirt“, głos dr Schachta, jednes 
go z największych speców z dzice 
dziny finansów i ekonomii. Zdas 
niem jego nie znaleziono dotych« 
czas startu w lepszą przyszłość. Mó- 
wiąc o realistycznej polityce państw 
autarkicznych, która umożliwiła dos 
piero powstanie czegoś w rodzaju 
światowej koniunktury gospodars 
czej, stwierdza, że polityka ta odbu- 
dowała i uzdrowiła rynki wewnętrz 
ne. Uzdrowienie zaś tych rynków 
oddziałało na gospodarkę międzyś 
narodową. Jednakże wewnętrzny 
rozwój gospodarczy, mogąc przeje 
Ściowo nakręcać rozwój międzynaa 
rodowy, nie prowadzi na dalsżą mes 
tę do przywrócenia zdrowych stos 
sunków gospodarczych. Bez współ- 
pracy ogólno światowej obejść się 
nie może. 

Z tego przekonania zrodziła się 
fisja p. Van Zeelanda, który po 
(długich badaniach i licznych konfes 
zencjach z przedstawicielami wszyst 
kich krajów, sporządził obecnie rae 
port, mający przedstawić ogólną sy- 
tuację gospodarczą i środki wiodą» 
ce do jej poprawy: 

Przed sformułowaniem swych 
konkluzji udał się on do Londynu, 
by tam przeprowadzić ostatecznie 
rozmowy z premierem Chamberlais 
nem. Według wiadomości, jakie dos 
żychczas nadeszły, podstawą rapore 
tu Van Zeelanda jest jakoby przes 
konanie, że najpierw należy przystą- 
pić do zaspokojenia niedomagań 
ekonomicznych i przywrócić między 
narodowe zaufanie gospodarcze, a 
dopiero po tym wystąpić z inicjaty« 
wą porozumienia politycznego. 

Sam projekt obejmuje stworzenie 
międzynarodowego funduszu, który 
miałby na celu ułatwienie zniesienia 
wszelkich ograniczeń walutowych, 
celnych į barier ograniczających han 
del. Fundusz ów byłby utworzony 
g zasiłków funduszów  stabilizacyj» 
no-wyrównawczych į rezerw złota, 
by udzielać pomocy narodom, któs 
te na brak złota cierpią. 

Największym właśnie postulatem 
projektu jest, by Stany Zjednoczo» 


ne, Wielką Brytania i Francia us | Ẹ 


dzielały swego złota Niemcom i 
Włochom. 4 

Tak proste rozwiązanie głębo: 
kich problemów ekonomicznych, 
musi być z góry uważane za utopię. 
To też miarodajne czynniki brytyj: 
skie nie kryją swego rozczarowania. 
Cała bowiem polityka tak Anglii 
jak Francji opiera się na zasadzie: 
najpierw uregulowanie zagadnień 
[eiil 


politycznych, a potem współpraca 
gospodarcza. Bez gwarancji polity- 
cznych, czy to w postaci nowych 
traktatów, czy też w postaci ogra« 
niczenia zbrojeń przy dawaniu zło- 
ta, nie może być mowy. Zbyt do» 
brze wszyscy jeszcze mają w pamię* 
ci eksperymenty Brianda, W/racać 
do nich nikt dziś nie ma ochoty. 
Jeśli ma nastąpić współpraca go% 


| 


spodarcza, musi ona nadejść z ine 
nej strony. Mianowicie nad drodze 
bezpośrednich rokowań państw za» 
interesowanych. Możliwości takie 
powoli się zarysowują. Dotychczas 
można jedynie mówić o psycholo- 
gicznym odpreżeniu, jednakże i ta 
iest wiele, jeśli się zważy, że nieufs 
ność i niechęć gromadziły się od lat- 
na terenie międzynarodowym. 


Rozwój stosunków gospodarczych z Łotwą 


Wywiad z ministrem Ekisem 


i Nasz korespondent udał się na 
granicę polsko-łotewską, by w pos 
ciągu wiozącym do Polski ministra 
Ekisa, przeprowadzić wywiad, 

Minister Ekis spędzi w Polsce ty» 
dzień, z czego 5 dni polować będzte 
na Wileńszczyźnie, 

— Co Pan minister zechciałby zae 
komunikować naszym czytelnikom? — 
zapytujemy łotewskiego gościa na gra» 
nicy w Turmont. > 

— Żal mój, że dotychczas nie mia. 
łem możności oglądać waszego kraju, 
slynnego ze swej gościnności i cieszę 
Się niezmiernie z obecnej okazji pozna 
nia częściowo Polski, waszego prze. 
mysłu i struktury gospodarczej, gdyż 
w programie przewidziane są nie tylko 
oficjalne śniadania į obiady, ale rów» 
nież i zwiedzanie fabryk, a nawet i 
kilka dni odpoczynku na polowaniu. 

— Co pan minister sądzi o możli- 
wościach rozwoju stosunków  handlo» 
wych, które w ostatnich latach malaiy 
jak przysłowiowa peau de chagrin? 

— Od czasu wizyty ministra Romas 
na w Rydze eksperci pracują energi 
nie nad znalezieniem możliwości toz» 
szerzenia platformy współpracy gospo: 
darczej, która w ostatnich latach istota 
nie malała, jednakże wszystko zrozu- 
mieć — to wszystko. przebaczyć... 

— Zgóry przebaczając, co należało 
by zrozumieć, panie min'strze? 

— Że przyczyną kurczenia się obros 
tów handlowych między nami nie bys 
ła zła wola ani jednej ani drugiej stro: 
ny, jedynie ogólne skurczenie się o- 


brotów handlowych na świecie w okre 
sie kryzysu, poza tym jednakowa 
struktura gospodarstwa polskiego i ło. 
tewskiego, a następnie nasze wewnętrz 
ne reformy gospodarcze, które zmusiła 
ły Łotwę do zastosowania pewnych os 
graniczeń importowych, ze względu na 
brak dewiz zagranicznych. 

Bilans wymiany towarowej dla Ło: 
twy zawsze był pasywny, kupowalie 
śmy zawsze w Polsce więcej niż sprzes 
dawaliśmy na rynku polskim. W las 
tach koniunktury obroty nasze dosięs 
gały 30 milionów zł. 
jsze obroty między 
e mniejsze, stosunki 
polsko:łotewsi rozwijały się zawsze 
w duchu najw zej przyjaźni zaró- 
wno w dziedzinie gospodarczej, jak po 
Itycznej, kulturalnej, a nawet wspól» 
nych przeżyć w walkach o niepodles 
głość waszą i naszą. 

Braterstwo oręża, przyjażń politycza 
na, zrozumienie gospodarcze oto 
cała gama doskonale się uzupełniająca. 

W: ministra Romana pozwoliła 
na przej. ie tych gałęzi, które. dos 
tychczas obu stronom były nie znane, 
dla kupiectwa obce i ufać można, że 
została zainicjowana nowa faza, która 
wyda owcce w niedalekiej przyszłości, 
Bawiła u nas niedawno delegacja pol- 
ska z ministerstwa przemysłu. i hans 
dlu. W lutym wybiera się do Polski 
delegacja łotewska, po czym nastąpi 
prawdopodobnie podpisanie umowy 
handlowej. 

Ufajmy, że Polska, nasz najbliższy 


Mimo, i 
nami Są 


"BEECZYEOEWY YZ EESTE COTE OTO 


Przegląd prasy 


Dyskusja o polityce 
zagranicznej 


W prasie warszawskiej toczy się 
w dalszym ciągu dyskusja wywołana 
przez ekspose min. Becka w sejmowej 
komisji spraw zagranicznych. Pafentos 
wany antagonista polskiej polityki zae 
granicznej, p. B. Koskowski, ze stare 
czym uporem i lekkomyślnością ataku 
jacy min. Becka w „Kurierze 
Warszawskim”, został ostro zmo 
nitowany w „Kurierze Porannym", 
przy czym autor artykułu, p. Pies 
strzyński, przypomina dawniejsze 
faux pas „Kuriera Warszawskiego": 


„Kurier Warszawski“ angażował się nas 
miętnie w obronę koncepcji paktu wschods 
niego, kierowanego przez Moskwę. Nie 
chcemy przypominać ostrej walki, jaką pros 
wadził „Kurier Warszawski" ze stanowi» 
skiem ustalonym jeszcze przez Marszałka 
Piłsudskiego, nie chcemy przypominać, że 
wówczas opinie jakichś pp. Pertinaxów czy 
Tabouis były dla „Kuriera Warszawskiego" 
stokroć ważniejsze od argumentów polskich, 
choćby najbardziej autorytatywnych. Chce» 
my tylko stwierdzić, że w tym czasie, gdy 
A się walka właśnie o samodzielność 
polskiego stanowiska, o zachowanie niezas 
leżności w stosunku do bloku, montowane» 


go w Moskwie, „Kurier Warszawski”, stas 
wiając sobie adanie walkę z polską pos 
lityką zagrani zna, odegrał rolę, która nie 


daje mu dziś tytułu do umoralniania prasy 
i opinii na temat niezależności i samodziels 
ności. Nie daje mu moralnego, ani 
litycznego, albowiem wypadki zaprzeczy: 
twierdzeniom tego pisuz Idea paktu 


wschodniego nie tylko upadła, ale pozosła+ 
łości tej koncepcji zaważyły fatalnie rów: 
nież na Francji, powodując wiele kryzysów 
i Z od których dziś właśnie poli» 
tycy francuscy również lewicy pragnęliby 
swój kraj uwolnić. 

Przykre te dla „Kuriera Warszawskiego“ 
wspomnienia, powinny nakłonić to pismo do 
większego umiaru i oględności w krytyce 
polskiej polityki i do tonu nieco przys 
zwoitszego w stosunku do tych, którzy z 
przekonania zasad tej polityki bronią. 


Następnie p. Piestrzyński charaktes 
tyzuje stanowisko organu Lewiatana, 
„Kuriera Polskiego": 


Zarówno „Robotnik“, jak i „Kurier Ware 
szawski* w atakach na polską politykę za» 
graniczną powołują się obecnie skwapliwie 
na organ Lewiatana „Kurier Polski", który 
nagle awansował w ich oczach do godnos 
ści wyroczni w sprawach międzynarodo» 
wych. Wolno im to czynić, ale nie wolno 
im nazywać „Kurier Polski“ organem „weas 
le nie opozycyjnym". Pismo to bowiem 
prowadzi właśnie opozycję w stosunku do 
polityki społeczno:gospodarczej państwa, 
ale opozycję w imię zasad kapitalistycze 
noskartelowych oraz interesów wielkiego 
FE ysłu i finansjery. A poza tym od pes 
wanego czasu „Kuriej Polski“ przystąpił do 

tycznego zwalczania polskiej poli: 
tyki zagranicznej, co mieliśmy sposobność 
już zanotować i posiada na pewno złebsze 
powody. 


OOOO 
Pamietaj codziennie o FON 


potężny sąsiad, zajmie godne dla sies 
bie miejsce w obrotach handlowych 
łotewskich, zakupując swojego czasu 
przeszło 10 proc, naszega ogólnego 
eksportu, bt 

— A jak się przedstawia sytuacja 
gospodarcza kraju Jego Ekscelencji, 
szczególnie po wypadkach « majowych! 
roku 1934? j imę 

Bilans zrównoważony, stała nadwyża 
ka budżetowa, łat ustabilizowany, beze 
robocia nie tylko że nie posiadamy, 
ale musimy ządać siły roboczej od nas 
szych sąsiadów, dużo robotników pols 
skich do nas rok rocznie przyjeżdża 1 
cyfry stale wzrastają, tak dla emigran 
cji sezonowej jak j stałej, przy dos 
brych warunkach zarobkowych i ren- 
towności pracy. EE s 

Siła nabywcza Łotwy wzrasta stale, 
wzrasta także import towarów za: 
granicznych tak surowców jak i wyros 
bów przemysłu. W okresie, który Czy 
telników Pana interesuje, tj. od roku 
1934, import Ho Łotwy wzrósł bliska 
trzykrotnie. Oczywiście, że zaopatrya 
wanie się u sąsiadów jest najbardziej 
ekonomiczne i gospodarczo najzdrowś 
sze, stąd możecie sobie wnioskować o 
dalszych możliwościach. i 

— Jaki był efekt przeprowadzonej 
reformy walutowej? I 

— Zrównanie się łotewskiego łata 
z funtem szterlingiem, tj. waluta naj. 
potężniejsza w stosunkach handlos 
wych międzynarodowych, a poza tym 
naszym największym odbiorcą, po- 
Zwoliło nam zapomnieć 0  troskach 
sztucznego dostosowywania siły sprzed 
dażnej łata do rynków zbytu, ustabili. 
zowalo nasz handel zagraniczny, zwięk 
szyłe nasz eksport, pozwoliły na pos 
zbycie się obcych wpływów w gospo: 
darstwie narodowym łotewskim, usus 
nięcie spekulacji międzynarodowej, ue 
stabilizowanie i wzmocnienie bazy kre 
dytowej i instytucyj bankowych. i 

Rząd łotewski uważał sobie za punkt 
honoru przyciągnąć naród łotewski do 
wzięcia udziału w aktywnym posiada- 
niu przedsiębiorstw handlowych i prze 
mysłowych oraz energicznej współpra» 
cy w oparciu o państwo i dbania o 
rozwój gospodarczy własnego kraju 
przede wszystkim. 

Reorganizując bazy kredytu prywata 
nego, rząd zatroszczył się o oszczędno 
ści prywatne, ułatwił wszelką zdrową 
inicjatywę handlową i przemysłową, 
wzmocnił į ujednostajnił kanały eks» 
portu, rozszerzył działanie koopera- 
tyw. Słowem zreorganizowano į usta» 
bilizowano bazy kredytowe i gospodar 
cze Łotwy i przy pomocy silnego apss 
ratu bankowego udzielono pomocy 
tam, gdzie rząd czuł, że zdrowa inicja: 
tywa prywatna da pożądane dla kraju 
owoce, Zlikwidowano natomiast te 
przedsiębiorstwa, które pracowały bez 
pożytku dla kraju, bez zysków dla 
siebie, 

Po 4 latach wytężonej pracy spokojś 
nie dzisiaj patrzymy w najbliższe jus 
tro, ufni, że reorganizacja gospodar» 
cza, jak również i polityczna kraju das 
ła pożądane rezultaty. (po.). 
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Sowieccy dygnitarze krytykują 


działalność swych poprzedników 


Moskwa, 18. 1. (PAT). Na dzisiej: 
szej sesji łącznej rady związku i rady 
narodowości przyjęto deklarację pres 
miera Mołotowa o złożeniu pełnomoc- 
nictw rządowych, wyrażono mu votum 
zaufania i polecono przedstawić listę 
nowego rządu, Przy tym punkcie po- 
R dziennego wygłosili przemó- 

wienia: Zdanow, Bagirow, Przedstawi* 

ciel Azerbejdzanu i Kosior. 

Zdanow, omawiając działalność Kos 
misariatu spr. zągr., zaatakował konsu 
lów niektórych państw w Leningradzie 
i zażądał unormowania stosunków kon 
sularnych na podstawie wzajemności. 
2Zdanow domagał się zdecydowanego 
stanowiska dyplomacii sowieckiej wo- 

tec Japonii i Mandzukuo, atakując w 
ostrych słowach politykę obu tych 
państw, Omawiając stosunki sowiecko- 
francuskie, Zdanow oświadczył, iż nie 
umie, dlaczego ncja, z którą 
Związek sowiecki pozostaje w bliskich 


Ostatnie wiadomości sportowe 


i przyjacielskich stosunkach i z którą 
zawarł pakt wzajemnej pomocy, pozwa 
Ja na swoim terytorium na istnienie or 
ganizacyj, skierowanych przeciwko Z, 
S. R. R. Musimy zapytać Francję — 
mówił Zdanow — czy pakt wzajemnej 
pomocy istnieje, czy nie istnieje, 


Poza tym Zdanow zaatakował Kos 
misariat transportu wodnego twiers 
dząc, iż Komisariat ten pracuje źle, że 
katastrofy są ustawicznym biczem Kos 
misariatu, Komisariat zamiast 12 tys. 
ton nafty dziennie ładuje tylko 4 tys. 
Dalej Zdanow poddał ostrej krytyce 
pracę szefa Komitetu do spraw sztuki 
przy Radzie komi 
rzencewa, oświadczając li 
że nie nadaje się na kierownika tego 
działu. 

Bagirow krytykował działalnoś 
misarza sprawiedliwości Krylenki 
Krylenko — mówił Bagirow 


kos 


zaje 


Sukces bokserów szwedzkich 


W niedzielę późnym wieczorem roze- 
grany został w Sztokholmie między 
państwowy mecz bokserski Niemcy— 
Szwecja. Niemieccy bokserzy wyraże 
mie zawiedli, wywalczając zaledwie res 


mis 8:8 (wedlug skandynawskiej punk- 
4:4), Do pewnego stopnia sensa- 
jest porażka R 


ka Rungego, w wadze 


ZGON SŁYNNEGO BOKSERA 
AMERYKAŃSKIEGO 
Nowy Jork. Znany bokser amery- 
kański, wagi ciężkiej, murzyn George 
Godfrey zmarł w Kalifomii w wieku 
37 lat. 


REKORDOWA OBSADA HOKEJO. 
WYCH MISTRZOSTW ŚWIATA 
znych rozgrywek hokejo» 
ostwo świata, które się 


zgłosiło się już 16 


państ stwa zapowiadają się 
sensacyjnie zę względu na udział naje 
silniejszych drużyn świata z Kanadą i 


Ameryką na czele, Z Europy zgłosiły 
się Anglia, Francja, Niemcy, Holandia, 
Włochy, Łotwa, Norwegia, Austria, 
Rumunia, Szwecja, Szwajcaria, Węgry, 
*volska i Czechosłowacja, 


REKORDY ZATWIERDZONE 
I NIEZATWIERDZONE 


Komitet Europejski Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej nie zatwiere 
dził rekordów Walasiewiczówny. 
Paryż, 18. 1. Jak już donosiliśmy, 
Komitet Europejski Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej w Paryżu 
zatwierdził 9 rekordów europejskich, 
ustenowionych po Olimpiadzie berlińe 
skiej. Lista zatwierdzonych rekordów 

przedstawia się następująco: 

panowie: 100 m. Strandberg (Szwee 
cja) 10.3 sek.; 

skok w dat Long (Niemcy) 7.90 m.; 

rżut kulą Woełkke (Niemcy) 169, 
16.60 m.; 

rzut oszczepem Matti Jaervinen (Fins 
landia) 77.23 m.; 
rzut młotem Hein (Niemcy) 57.22 m; 

panie: 80 m. płotki Burke (Anglia 
116 sek.; 

skok w dal Kraus (Niemcy) 5.96 in.; 

skok wzwyż Rajfan (Niemcy) 1.65 
metrów. 

Rekordy Wałasiewiczóny w skoku 
w dal (świata i Europy) i na 100 m. 
(rekord Europy) nie zostały zatwiem 
dzone z powodu nienadesłania protos 
kołów przez Polski Związek Lekko: 
atletyczny. 


EOGORSZENIE SIĘ WARUNKÓW 
ŚNIEŻNYCH W GÓRACH 

' Towarzystwo Krzewienia Narciar» 

śtwa i Państw. Instytut Meteorologi: 

czny donoszą, że ostatnio notowana 

„odwilż wyraźnie pogorszyła warunki 


e w dolinach i na podgórzu Kar» 
pat. W Karpatach zachodnich warunki 
Śnieżne dla wycieczek narciarskich są 
na ogół dobre powyżej 800 mtr., natos 
miast warunki pogodowe są złe, Świee 
że opady Śnieżne zanotowano tylko 
miejscami i to w obszarach powyżej 
1.000 mtr. Poza tym śnieg jest mokry i 
wilgotny. 

W Karpatach wschodnich warunki 
Śnieżne dla wycieczek narciarskich są 
nieco lepsze, chociaż śniegu jest nieco 
mniej. Na ogół pogoda w górach jest 
zła. Mglisto i zawieje Śnieżne, 


WALNE ZEBRANIE PIŁKARZY 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

Katowice, 18. 1. W Katowicach ode 
było się walne zebranie podokręgu czę 
stochowskiego i Zawiercia, Okręg, jak 
się okazuje, liczy 64 kluby. W czasie 
obrad uchwalono nowy statut okręgu 
oraz trenera, 

Ofkreg poza tym ma się zwrócić do 
P. Z.P. N. o utworzenie Centralneog 
okręgu piłkarskiego z obecnych pode 
okręgów kieleckiego i radomskiego. 


Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i 
Motorzystów zawiadamia, że 51 Wale 
ne zgromadzenie odbędzie się w niee 
dzielę 23 stycznia o godz, 17.30 w los 
kalu Towarzystwa przy ul. Kl, Tań: 
skiej 5 z nast, porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokoe 
łu, 3) Sprawozdanie z działalności zas 
rządu, 4) Wnioski komisji rewizyjnej, 
5) Wnioski ustępującego zarządu, 6) 
Wybory władz. 


mował się dawniej turystyką i alpiniz< 
mem, a obecnie zajmuje się szachami, 
sprawami zaś Komisariatu zajmuje się 
tylko dorywczo. Mówca zapytał, kto 
właściwie stoi na czele Komisariatu 
sprawiedliwości: alpinista czy komia 
sarz sprawiedliwości, zaznaczając, że 


Łotewski min. 
przybywa 


Ryga, 18. 1. (PAT) Wczoraj o godz, 
15:ej wyjechał do Warszawy z wizytą 
oficjalną łotewski minister finansów 
Ekis, w towarzystwie małżonki i sekres 
tarza. 

Na dworcu żegnali ministra przede 
stawiciele ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, ministerstwa finansów, człon 
kowie poselstwa R. P. z min. Charwa« 
tem na czele i inne osobistości, Przed 
swym wyjazdem min. Ekis przyjął ko- 
respondenta PAT, któremu wiadź 
czył: z prawdziwą przyjemnością jadę 
do Polski, by złożyć wizytę min. Ro% 
manowi, który tak niedawno odwie: 
dzał Rygę. Piękną stolicę Polski znam 
już z poprzednich podróży, ale zawsze 
miło mi jest ją widzieć. W/ czasie obec 
nego mego pobytu będę miał mi 
omówić z min. Romanem dalsze szcze 
góły umowy handlowej między obu 
naszymi krajami. Rozmowy na ten te» 
mat rozpoczęły się, jak wiadomo, w 
Rydze, w czasie ostatniego pobytu poł 
anino daa 


a -i Da] 


Krylenko nie powinien wejść w skład 
nowego rządu. 

Kosior poddał ostrej krytyce Komi: 
tet dostaw państwowych, przemiano: 
wany ostatnio na Komisariat i kierow: 
nika Kolcowa, domagając się jego usu 
nięcia, z 

Jak wynika z powyższego, nie ulega 
żadnej wątpliwości, że los Krylenki, 
Kierzencewa į Kolcowa został defini- 
tywnie przesądzony. 

Następne łączne posiedzenie Rady 
związku i Rady narodowościowej od: 
będzie się 19 bm. o godz, lfrtej. 

l 


skiego ministra przemysłu q Kandlu, 
następnie zaś sprawa ta opracowywana 
była przez komitet ekspertów dla ustae 
lenia konkretnych projektów. Obecnie 
uzgodnimy całość zagadnienia, a ło» 
tewska delegacja handlowa, która 
wkrótce uda się do Warszawy, zakoń: 
czy. te prace, które przyniosą, jestem 
tego pewien, poważne korzyści obu 
państwom, Bardzo wysoko cenię sobie, 
oświadczył dalej minister Ekis, osobi. 
ste kontakty z polskimi mężami stanu, 
które jeszcze bardziej umacniają i por 
głębiają przyjazne st łączące 
Polskę i Łotwę. Rząd polski i rząd ło: 
tewski są naprawdę wyrazicielami pos 
glądów narodów, które reprezentują, a 
wspólna dobra wola, która je ożywia, 
wiedzie ku coraz bardziej owocnej 
współpracy polsko-łotewskiej, wyraża» 
cej się w dziedzinie jej coras 
to większym wzrostem wzajemnych o. 
brotów handlowych. 


interesujący pomysł 
telefonów włoskich ` 


Rzym, 18, 1. (PAT). Ciekawą inowa- 
cję wprowadzić ma z dniem 1 lutego 
zarząd telefonów we Włoszech. Mianos 
wicie, na żądanie prowadzących roztmoż 
wę telefoniczną, treść danej rozmowy 
będzie nagrywana na płyty gramofono 
we. Płyty te będą doręczone następnie 
zainteresowanym obu abonentom, W, 
ten sposób utrwalona rozmowa telefo- 
niczna nabierze wartości dokumentu 
spisanego, co w handlu odegrać może 
wielką rolę. Płyty tego rodzaju będą 
miały również moc dowodu sądowe- 
go. Poczta włoska spodziewa się, że 


nae nE EERE ETERYCZNE 
POKAZ BYDŁA 


Warszawa, 18. 1. (Tel, wł — 1 r). 
Wielka kasa targowa w Krakowie 


wspólnie z krakowską, lwowską i kie: | 


lecką Izbą Rolniczą i Małopolskim 
Towarzystwem Rolniczym we Lwowie 
i Krakowie organizuje w Krakowie w 
dniach 9, 10 i 11 lutego pokaz bydła 
opasowego i trzody bekonowej. Tere 
min zgłoszeń na nadsyłanie zwierząt 
na pokaz upływa z dniem 25 bm, 


zwój filmu szkolnego 


w Szwecji 


Archiwum filmu szkolnego (filmote= 
ka) w Szwecji obejmuje 2 i pół miliona 
metrów taśmy i jest największe na ca» 
łym świecie, 

4 milionów widzów ogląda rez 
cznie filmy szkolne. Film kształcący 
stał się w Szwecji pierwszorz: 
mocą naukową. Przewazna c: 
posiada własne aparaty oraz specjalne 
urządzone sale do wyświetlania filmów. 
Ponadto organizowane są częste ob» 
jazdy po kraju ze znanymi wykładowe 
cami. Tow. Akc, A, B. Skolfilmtjanst 
zajmujące się sprzedażą į wymianą file 
mów szkolnych oraz aparatów projeke 


cyjnych pozostaje pod nadzorem rady, 
której zadaniem jest dbałość, aby To» 
warzystwo w swej dziełalności kierowas 
łe się przede wszystkiem względami na» 


tury pedagogiczne į a nie wyłacznie 
handlowej 
Film szkolny szwedzki cieszy stę 


wielkim uznaniem w Kraju i zagranie 
cą. W ostatnich czasach Szwecja zaware 
ła umowę z W. Brytanią i jej kolonia» 
mi, Pozatem ze St. Zjedn. oraz z kilku 
innymi państwami w sprawie wymiany 
filmów szkolnych i ogólnokultural 
nych, 


dzięki tej inowacji, telefon jeszcze bax 
ziej spopularyzuje się w sferach prze- 
mystowych i handlowych. ` 


LLOYD W BERLINE 


Berlin, 18.1. (PAT). W bieżącym 
tygodniu przybędzie do Berlina na za« 
proseznie premiera Goeringa angielski 
podsekretarz stanu spraw wewnętrze 
nych Lloyd celem zwiedzenia niemies 
ckich urządzeń przeciwlotniczych na 
terenie całej Rzeszy, a przede wszysta 
kim w Berlinie, 


DREPE KEIT R VATRE ERETTE 


GŁUCHONIEME DZIECKO 
WYDALIŁO SIĘ Z DOMU 


(a) J. Martyniuk, zamieszkały w Sy- 
gniówce Wielkiej, zawiadomił policję, 
iż przed: południem w dniu wczorajs 
szym wydaliła się 7-letnia córka dono- 
Szącego, Wiera, głuchoniema, która 
dotychćzas nie powróciła, ` 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 17:LET. 

: NIEJ W. KOŚCIELE 

(a) W dniu wczorajszym przed po: 
łudniem w kościele OO, Kapucynów 
na Zamarstynowie zażyła w zamiarze 
samobójczym 40 proszków nasennych 
17-letnia Julia  Mendys, pozostająca 
bez zamieszkania. Przewiezioną zosta- 
ła do szpitala powszechnego, gdzie po 
otrzymaniu pierwszej pomocy została 
zwolniona, ~ TS 


POKASANA PRZEZ PSA! 


(a) W dniu wczorajszym uczęnica 
VI, kl. szkoły powszechnej, Jadwiga 
U, (Orla 26) pokąsana została na po- 
dwórzu realności przy ul, Torowej, l. 
51, przez biegającego samopag psa. Za» 
rządzone dochodzenia ustalą, czy pi 

|.Podpadł wściekliźnie, 70 


memean 


iia 
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Kontury nowego gabinełu francuskiego 
oparte będą na koncepcii Biuma 


Paryż, 18. 1. (PAT). Po konferencji 
e Herbotem Chautemps udał się do 
siedziby reprezentacji parlamentarnej 1 
komitetu wykonawczego partii rady 
kałów społecznych, gdzie przedstawił 
(warunki, w jakich przyjął misję two» 
rzenia gabinetu i rezultaty swych dos 
tychczasowych rozmów. Chautemps 
przedstawił następnie wytyczne, jaki» 
mi kierować się będzie przyszły gabie 
net, oparty o zasady i większość Frone 
fu Ludowego. 

Premier zaznaczył, że brał pod uwas 
gę udział socjalistów w rządzie na tych 
samych warunkach jak i w gabinecie 
poprzednim i ma nadzieję, że wszyste 
kie partie stowarzyszone pozostaną 
(wierne większości rządowej, Sprosto« 
[wawszy następnie szereg nieścisłych 
POAN CIEE ESES E EE S EEE 

OGRANICZENIE PRAW CU- 

DZOZIEMCÓW W. MEKSYKU 
* Meksyk, 18. 1. (PAT). We wszyste 
kich dziennikach ukazało się obwiesz- 
lezenie urzędowe, wzywające mieszkań- 
'<ów Meksyku do wskazania władzom 
tych cudzoziemców, którzy wbrew u- 
stawom imigracyjnym przebywają w 
kraju i wykonywują czynności handlos 
we, niezwiązane z eksportem. Rząd 
wydał to zarządzenie, aby zahamować 
przypływ niepożądanego elementu ży: 
dowskiego. 

Nielegalna imigracja Żydów do Me- 
ksyku wzrasta silnie w ostatnich la- 
tach, co nawet wpłynęło na wzrost an- 
tysemityzmu w Meksyku, 

l OTA 


DAJ GROSZ NA POMOC ZJ- 
MOWĄ — BEZROBOTNI 
MARZNĄ I SĄ GŁODNI! 


Japonia gwarantuje 


Rzym, 18. 1. (PAT). Admirał japońs 
ski Jamamoto został rano przyjęty 
przez kardynała Pacellego. Admirał os 
świadczył  korespondentowi Havasa, 
że podróż jego do Włoch była nieofie 
cjalna, ale jednak skorzystał ze swego 
pobytu w Rzymie, aby przedstawić 


Stalicy Apostolskiej położenie katolie . 


ków w Japonii. „Przywiozłem — 0 


$wiądczył admirał — Stolicy Apostol | 


Wojska chińskie przygotowują się 


Hankou, 18. 1. (PAT). Jak donosi 
agencja chińska Central News, z gor 
'dziny na godzinę oczekiwać należy des 
cydującej walki w południowej części 
prowincji Szantung, gdzie obie strony. 
gromadzą olbrzymie siły. Dowództwo 
chińskie wydało już wszelkie dyspozy* 
cje wobec spodziewanego natarcia Jas 
pończyków. W dalszym ciągu nadchos 
dzą posiłki. Chińskie władze wojsko« 
we na froncie kolei żelaznej Pekine 
Hankou postanowiły nawiązać łącze 
ność z wojskami chińskimi, mającymi 
na celu obronę linii Tieqtsin, Pukou. 
JW międzyczasie armie chińskie na 
froncie Pekin:Hankou otrzymały roze 
kaz zapewnienia obrony linii kolejos 
wej Lunghai. * 

W półnaenej części prowincji Kiange 
si toczy się zaciekła bitwa. W centrum 
prowincji Anhwei Chińczycy panują 
nad sytuacją. Wzdłuż rzeki Yangtse 
Chińczycy okrążają nadal Wuhu, wa» 

y ośrodek handi. prowincji Anhwei, 
położony w odległości 75 kim, na pół» 
noc od Nankinu, W Czekiang wzdłuż 


Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. W. 


Jiteratury i t d, Dekret zawiera też wy 


pogłosek, krążących w związku z jego 
poprzednim zrzeczeniem się misji teo: 
rzenia gabinetu į co do roli partii raz 
dykałów w obecnym kryzysie, Chau 
temps potwierdził, że zamierza pode 
trzymać zamiar Bluma rozszerzenia 
podstaw Frontu Ludowego do granic 
Frontu Narodowego, przy czym pode 
kreślił, iż zamiar ten posiadał już w 


czasie tworzenia swego pierwszego 
rządu dla osiągnięcia odprężenia w żyć 
ciu społecznym i politycznym. 

Następnie Chautemps udał się do 
gabinetu zarezerwowanego w Izbie des 
putowanych dla premiera i przyjął szes 
reg swych osobistych przyjaciół, a m. 
in, Georges Bonnet i Frossard'a. 


Statystyka narodowościewa Rumunii 
w prasie włoski 


Rzym, 18. 1. (PAT). „Giornale dlta: | tów w całym kraju stosunek Żydów 

ia" zamieszcza dłuższą koresponden= | przewyższa nawet 65 procent, Na giełe 
cję z Bukaresztu, omawiającą kwestię | dzie bukarcszteńskiej na 142 maklee 
żydowską w Rumunii. Na ogólną licz: į rów Żydów jest 139 i tylko 3 Rumus 
bę mieszkańców Rumunii około 18 mie | nów. Nie tylko w stolicy, ale i w sze» 
lionów ilość Żydów waha się według | regu miast Bukowiny, Besarabii i Sieds 
tóżnych obliczeń między 800.000 a | miogrodu adwokaci, lekarze i inżyniee 
półtora miliona. Będąc mniejszością, | rowie Rumuni zmuszeni są zamykać 
Żydzi dominują jednak w szeregu i: | swe biura, ponieważ klientela, w więk» 
stotnych dziedzin życia narodowego | szości żydowska, zwraca się wyłącznie 
w kraju, w szczególności w przemyśle, | do Żydów. Poza tym wpływy żydowe 
handlu i wolnych zawodach. Np. 65 | skie są również bardzo znaczne w pra» 
ogólnej liczby 1015 spółek akcyjnych | sie, w teatrze j filmie, 
z kapitałem 3.700 milionów lei, kontro: 
lowanych jest przez pieniądze į kieros 
wników Żydów. Na 35 miliardów lei, 
ulokowanych w budownictwie Buka: 
resztu w latach od 1926 do 1956, 29 mie 
liardów należy do Żydów. Na 258 tys 
sięcy urzędników 173 tysiące jest Ży: 
dów, a tylko 39 tysięcy Rumunów, W 
Bukareszcie na 14.300 urzędników 
bankowych i handlowych 11.200 jest 
Żydów a tylko 1.964 Rumunów, Na 
ogólną liczbę 3.475 adwokatów w Bu: 
kareszcie, Żydów przypada 1.390. — 
Wsród lekarzy, inżynierów i architeks 


„Giornale d'Italia“ podkreśla, że pos 
lityka antyżydowska zapowiedziana i 
częściowo już stosowana przez premies 
ra Gogę nie jest improwizacją, lecz 


wego. 


Berlin, 18. 1. (PAT), Wczoraj wie: 
czorem zdarzyło się w Berlinie kilka 
wypadków samochodowych. Samos 
chód ciężarowy wjechał na stojący na 
przystanku grupę przechodniów. Dwie 
osoby poniosły śmierć na miejscu. 
5 zostało cieżko rannych. W innym 
miejscu nieostrożny przechodzień do- 
stał się pod pędzący samochód, pono- 
| 


skiej zapewnienie, że Japonia udziela 
nadal i będzie udzielała ną okupowa: 
nych przez siebie terytoriach pełnej 
wolności misjom w ich działalności". 

Data audiencji, którą Papież udzieli 
admirałowi, nie została jeszcze ustalo» 
na. Admirał będzie przyjęty również 
przez Mussoliniego, a może i przez 
króla, Po miesięcznym pobycie w Rzys 
mie Jamamoto uda się do Francji. 


Citta Del Vaticano, 18. (PAT). 
„Osservatore Romano“ omawiając zbli 
żającą się sesję Ligi Narodów, która — 
zdaniem pisma — stanie wobec donios 
słego problemu, aby dać Lidze Naros 
dów nowy impuls i nowe orientacje, 
zdolne podnieść podupadły prestiż Lis 
gi Narodów, pisze, że projektowana 
deklaracja francusko + angielska na 
rzecz zbiorowego bezpieczeństwa spote 


wybrzeża wschodniego panuje spokój. 
Działania wojenne nad rzeką Czen* 
tung zostały zawieszone. 


Nacjonalizacja szkół brazylijskich 
przybiera co raz szersze rozmiary 


Rio de Janeiro, 18. 1. (PAT) .Nacjo» 
nalizowanie szkół w stanie Parana, o 
czym  donosiliśmy w pierwszych 
dniach stycznia, przybrało obecniz zde 
cydowaną formę przez dekret „Inter- 
wentora" stanu wszystkie szkoły mu- 
szą rozpoczynać naukę odśpiewaniem 
brazylijskiego hymnu narodowego, na- 
uczycielami od terminu, który będzie 
jeszcze ogłoszony, będą mogli być tyl- 
ko urodzeni Brazylijczycy, wychowawe 
cami w przedszkolach już z dniem o 
głoszenia dekretu mogą być również 
tylko urodzeni Braz zycy, językiem 
wykładowym tak w szkołach państwo 
wych jak i prywatnych iest język bra- 
zylijski, w obcym zaś języku można 
udzielać tylko lekcji danego obcego ję- 
zyka. 

W każdej szkole obowiązuje conaj- 
mniej sześć godzin tygodniowo nauki 
języka brazylijskiego (portugalskiego), 


rażny zakaz dla szkół istniejących na 
terenie Parany, przyjmowanią jakiche 
kolwiek subwencyj z poza granic Bra: 
zylij. 


Str. 5 
ar 


Zatwierdzenie wyroku 
w sprawie zajść w pow. 
przemyskim 


(—) Wczoraj odbyła się w sądzie 
apel, we Lwowie pierwsza w Polsce 
rozprawa anelacyjna o udział w zaje 
ściach wynikłych w czasie strajku 
chłopskiego, 

Na ławie oskarżonych zasiadł sekree 
tarz Stronnictwa ludowego w Świdnie 
cy w.powiecie przemyskim Michał Lar 
la, obwiniony o to, że dnia 20 sierpnia 
ub. r. nawoływał chłopów, aby się w» 
zbroili w widły i łopaty 4 odbili przes 
wodniczącego Stronnictwa Ludowego 
St. Lochocińskiego, odstawionego do 
więzienia. 

Sąd pierwszej instancji skazał oskar 
żonego Lalę na 18 miesięcy więzienie, 
a sąd apelacyjny wyrok ten zatwiers 
dził, Rozprawę prowadził s, o Medyń» 
ski, oskarżał wiceprok. Jelewski, bra. 
ni? adw. dr. Herschthal. 


UTRUDNIONE POSZUKIWANIĄ 
ZWŁOK ZAGINIONEGO NAR- 
CIARZA 


Zaroślak pod Howerlą, 18. 1. (PAT). 
Wczoraj wieczorem szalała w górach 
straszliwa zamieć Śnieżna. Wskutek 
tego musiała być przerwana akcja pos 
szukiwania zwłok Witolda Sawickies 
go, przysypanego przed kilku dniami 
lawiną pod Szpyciami. Temperatura 
na schronisku na Zaroślaku wynosiła 


wynikiem głębokiego ruchu narodo* | o godz, 19 minus 18 stopni, 


Pożary i katastro y 
w Berlinie 


Sząc śmierć, Ponadto zderzyły się w 
pełnym biegu dwa samochody prywat« 
ne. Kierowcy i 4ch pasażerów odnie< 
Śli ciężkie rany, 

W nocy wybuchły w różnych czę- 
ściach miasta trzy grożne pożary. W 
jednym wypadku, płomienie zniszczy- 
ły doszczętnie urządzenie biurowe, wy 
rządzając poważne szkody. 


Przed sesją Rady 


Ligi Narodów 


kała się z zastrzeżeniami w Kołach 
przyjaciół Ligi Narodów, czego wyra» 
zem było stanowisko genewskiej „Tris 
bune des Nations". Stwierdziwszy 2 
kolei, że wydarzenia w Hiszpanii i na 
Dalekim Wschodzie nie przyniosły ins 
stytucji genewskiej żadnego sukcesu, 
„Osservatore Romano“ uważa, że po 
ostatniej wrześniowej sesji Ligi Naros 
dów trzy państwa zajęły stanowisko w 
sensie, sprzecznym z interesami Ligi 
Narodów. Włochy opuściły Genewę, 
Niemcy oświadczyły, że nigdy do niej 
nie powrócą, Szwajcaria zastrzegła się 
przeciw udziałowi w stosowaniu art. 
16 paktu Ligi. W tym samym duchu 
wypowiedział się polski minister spr. 
zagran. Beck. Nowy rząd rumuński us 
chodzi za gabinet zorientowany znacze 
nie mniej ligowo niż jego poprzednicy. 
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„DZIENNIK POLSAT 


czwartek, 20. stycznia 1938 r. 


Wśród ksiażek 


Z. Nałkowska: CHARAKTERY, 
Wydanie drugie. Książnica = Atlas, 
Lwów=Warszawa, 
| „Charaktery“ Nałkowskiej budzą wie 
lostronne zainteresowanie, Oszczędność 
i zwięzłość charakterystyki doprowa- 
dzoną tu została do szczytu: ani jedne4 
go słowa za dużo, każde na swoim, so- 
bie tylko właściwym miejscu. Z tych 
krótkich „Charakterów* powstała ga» 
leria postaci żywych i niesłychanie pla« 
stycznych. Pamięta się je doskonale, 
poznaje po latach, Oto Emilia, w o- 
czach której widać zdumienie, Emilia, 
która nic nie może zrozumieć; oto Cy- 
ryl, który jest ukształcony, ma umysł 
poważny i myśli piękne, ale oczekuje 
od siebie znacznie więcej — i przeto 
jest niepewny; oto Kazik, który ma lat 
jedenaście i jest zbytn Paroma sło- 
wami, paroma pociągnięciami pędzla us 
mie Nałkowska wyczarować obraz i za 
kląć w niego człowieka. 

i Niewiele mamy w literaturze pols 
skiej takich „Charakterów” i niewielu 
pisarzy, którzyby takie wirtuozostwo 
formy łączyli z taką znajomością psy- 
chiki ludzkiej, Nałkowska ma prawdzie 
wą pasje poznawania człowieka, dotar- 
cia do najskrytszych tajników jego dus 
Szy, zgłębienia naprawdę jego „charaka 
teru“, We wszystkich jej powieściach 
pelno jest też sylwetek ludzkich, — 
'„Charaktery* są jakby wnioskiem wy- 
ciągniętym z tych obserwacji, esencją 
‘życiowej mądrości Nałkowskiej i esen- 
cją jej mistrzostwa we władaniu pió- 
rem, 

Autorka wskrzesiła tradycję pisania 
aforystycznych portretów, niegdyś os 
gromnie popularną, zwłaszcza w kla: 
sycznej literaturze francuskiej XVII 
wieku. 


Z, Nałkowska: DOM KOBIET. Wy 
danie II. Książnica-Atlas, Lwów-War- 
Szawa, 

Nielada wirtuozem sceny okazała się 
Nałkowska w tym pierwszym swoim 
dramacie, Kompozycja „Domu Kobiet“ 
jest wymownym świadectwem tej wir 
tnozerii, 

Jakże bliskie i znajome wydają sią 
nam. mieszkanki tego „Domu“, Widz te' 


Felieton dla dzieci 


czytelnik —-| zajmującego wątku akc 


Z sali odczytowej 


„Zawód literacki i 


Q©dczyć Marii Dąbrowskiej 


Czym jest zawód literacki w stosune 
ku do innych zawodów? — jakie są 
jego najcharakterystyczniejsze cechy? 
— jaki jest jego stosunek do służby 
społecznej? — oto naczelne pytania, 
na które odpowiedź usłyszeliśmy w po 
niedziałkowym odczycie p, Marji Dą- 
browskiej, znakomitej powieściopisara 
ki, autorki „Nocy i dni", 

Zawód literacki nie jest zawodem w 
pełnym zrozumieniu tego słowa; nie 
jest i być nim nie może, już chociażby 
przez sam prosty, oczywisty fakt, że 
pracy literata nie można mierzyć, ani 
wartościować momentem pewnej syste- 
matyczności i ciągłości, Kwestia ta jest 
tak dalece indywidualną, organicznie 
wprost związaną z naturą jednostki 
piszącej, że w żaden sposób nie da się 
podporządkować takim, czy innym for- 
mom organizacyjnym, 

Następnie prelegentka poruszyła cas 
ły szereg problemów ważnych, których 
mimo ich głębokiego i poważnego uję- 
cia, bez zastrzeżeń przyjąć nie można, 
Problemy te dotyczyły stosunku pańs 
stwa do literatury, zagadnień związa- 
nych z hasłem: „mobilizowania sił spos 
łecznych”, ingerencji państwa w sferę 
twórczości pisarza, stosunku Koścjoła 
do literatury, jako najwyższej autory- 
tatywnej instytucji, oraz postawienia 
doniosłego dla kwestii pytania: czy 


państwo posiacą odpowiednie kryte- 
ria o ile jakieś dzieło służy państwu? 


Musimy zauważyć, że niedocią- 
gnięciem było, ze strony autorki od- 
czytu, ujęcie tak ważkich i aktualnych 
spraw jednostronnie, Omówiwszy spra 
wy literatury w ich najistotniejszym 
sensie prelegentka nie zwróciła uwagi 
na zagadnienia socjalne tak silnie nur- 
tujące dzisiejsze społeczeństwa. Truda 
no nie przyznać racji, że sztuka powo- 
łaną jest do tworzenia rzeczy pięknych 
o nie przemijających nigdy wartościach, 
wiecznie żywotnych, Jednakże pisarz 
czerpiąc natchnienie z otaczającego go 
życia, nie może, — jako że jest z nim 
immanentnie związany — przejść obo» 
jętnie obok spraw, które najsilniej nur- 
tują dane społeczeństwo w danej dzie» 
owej chwili. A zdarza się w historii, że 
co pewien czas przychodzi mos 
ment, kiedy państwo domagą się od je- 
dnostek nie tylko zajęcia postawy biers 
nej, ale à czynnej, uważając za wskaza- 
ne zmobilizować wszystkie siły 
społeczne. 


W związku z tym, muszę na zakoń- 
czenie dodać, że wieczór autorki „No» 
cy i dni“ powinien był być zorganizo- 
wany w formie odczytu dyskusyjnego, 


ZBIGNIEW MYCZKOWSKI 


spotyka się z nimi wszystkimi tylko w 
ciągu jednego skwarnęgo popołudnia 
letniego, ale naprawdę zna ich całe ży» 
cie, rozumie i odczuwa wszystkie ich 
kóle i cierpienia, rozumie przede wszy- 
stkim te wszystkie konflikty, w które 
popadają, te wszystkie bolesne a trud- 
ne problemy, które wyrastają na dro- 
dze ich życia, I te właśnie problemy in- 
teresują go w „Domu kobiet“ najbara 
dziej, Nałkowska jest mistrzem w ana- 
Mzie przeżyć wewnętrznych kobiety, 
mistrzem w odtwarzaniu klimatu miło- 
Si. zwatpień i nadziej szarpiących du- 
sze jej bohaterek, Obok niesłychanie 


Ciapuś zZaliesia 


Hanka wracala z obory jak zwykie 
o tej porze. — Z pelnym skopcem mlea 
ka, zmęczona dojeniem Krasuli, którą, 
kopała tego dnia jak nigdy. 

Na świecie było szaro, 

Słońce już dawno zaszło, pozostawią 
jąc po sobie tylko purpurową smugę 
na niebie. ś 

Wakacje miały się ku końcowi, — ku 
zmartwieniu całej czeredy kuzynów, 
kuzynek, braci i sióstr ciotecznych, któ 
rzy razem z Hanką spędzali te ferie 
w gościnnym dworze pp. Łąckich. 

Dziś mróz zelżał trochę, — W polu- 
dnie słońce przygrzywało jak w lecie, 
i teraz jeszcze, widniały na po- 
niezamarznięte bajorki wody, 
— pokrywające się dopiero cieniutką, 
szklistą, lodową powłoką. — 

— Tak było codziennie, od kiedy tu 
przyjechali; czyli od dwu tygodni. — 
Zrywali się raniutko, budzeni ruchem, 
rozpoczynającym się we dworze, — 
pochłonawszy Śniadanie,  przypinali 
narty i odbywali wypady w okolicę, 
trwające nierzadko do trzeciej popo- 
łudniu. — 

O piątej Hanka odbywała samotną 
wędrówkę do „swojej“ Krasuli, — 

Nie wiedzieć dlaczego polubiła od 
pierwszego wejrzenia te dużą, łaciatą 
krowę, o miękkim pysku i czarnych, 
wilgotnych oczach. — 

Dość umiała jeszcze z czasu t. zw. 
„wielkich* wakacji, to też teraz, przye 
pomniała sobie prędko tę sżtukę (nie 
śmiejcie się! To wcale nie jest tak łatwe 
jak się wydajelł), — 

Lubiła widzieć, jak białe strugi ciepłe 
go mleka tryskają do skopca spod jej 
»olców — to też nie zaniechałą 


wypełniania tego własnowolnie na sies 
bie nałożonego obowiązku, — 

Hanka doszła do plotu ogradzające- 
go podwórze i zabudowania folwarcz- 
ne, gdy wybiegł naprzeciw olbrzymi 
wilczur państwa Łąckich, Smy- 
oan > 
Parę kroków przed nią, nagle zarył 
łapami w ziemię, wywróciwszy się niee 
mal, i przytknąwszy nos do czegoś nies 
widzialnego w zmroku, zaczął ujadać, 
prychać, fukać, rozgrzebywać łapami 
ziemię, — 

Z daleka, — nie można było nic ab- 
solutnie zobaczyć, na pełnym cieni fan- 
tastycznych, brudnym zresztą śnie- 


gu, — podwórza, 
Podszedłszy bli zauważyła jakąś 
czarną kulkę, leżącą bez ruchu tuż 
przed nosem rozwścieczonego psa, — 
Nie mogłą się domyślić, co to moż 
być, postawiła więc skopiec na ziemi, 
wyciągnęła rękę po ową kulkę i, — coż 
fnęła ją z kiem, — Kulka byla ko» 
ląca jak.. — Hanka szukała w myśli 
porównania, aż nagle, — tknięta prze- 
czuciem, pochyliła się, i teraz już przez 
polę kożuszka, pochwyciła kulę,, — 
„Ależ tak! to jeż! Jeż o tej po- 


tze?" — 


Nie chciało się wierzyć, a jednak to 
była prawda, — Zabawne stworzonko, 
które trzymała w ręce, wysunęło cienki 
pyszczek i małymi, czarnymi oczkami, 
spogladało na Hankę poważnie, — 
Widać nabrało do niej zaufania, gdyż 
nie zwijało się już w kłębek, a wsunięte 
do kieszeni, siedziało spokojnie. — 

Przy kolacji Ciapuś, — jak go jedno- 
głośnie nazwano, — biegał po całym 
stole. nie wiadomo przez kogo tam WYż 


— którą śle: | 


dzi się od początku do końca z zapare 
tym oddechem — przez wszystko, co 
wychodzi spod pióra Nałkowskiej, 
przeplywa nurt zagadnień ogólnoludz= 
kich; te zagadnienia spadają na wvażli. 
wsżego czytelnika, zmuszają go do my- 
Ślenią, nie dają mu spokoju, domagając 
Się wielkim glosem rozważania i roze 
wiązania. Nie można przejść spokojnie 
vad problemem Joanny i Krzysztefa, 
xie można nie współczuć losowi Ewy... 
I nie można zadowolnić się zobacze” 
niem raz na scenie „Domu kobiet", Tę 
iążkę trzeba czytać, trzeba ją przemy 
śleć i przeczuć, 


UL 


ŚRODA, DNIA 19 STYCZNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają 


zorze“. — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7,15 Płyty, — 
2,00 Aud. dla szkół, — 11.15 Aud. dle szkó:. 
1140 Plyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Aud. południowa. — 15.45 Lw. Gazet» 
ka informacyjna w jęz. ukr, w red. M. Ko» 
walewskiego. — 13.55 Lw. Pay czarnej kas 
wic: płyty. — 14.25 Lw, Obri z wystawy 
— płyty. 1455 Lw. Gielda. — 15.00 Lw. Gas 
NA regionalna. — Muzyka polska. — 15.20 
Lw. Wiadom. bieżące. — 15.30 Wiad. gos 
spodatcze. — 15,45 „ | Lindbergh“ — 
twórca nowej epoki w lotnictwie" =- pogas 
danka dla dzieci, — 16.00 „Uczmy się mó: 
wic“, — 16.15 Koncert rozrywkowy. — 16.50 
Pogadanka aktualna. — 17.00 „Wojna przy: 
szłości” — wygł. pa dypl. St. Mossor, — 
17.15 Recital wiolonczelowy. — 17.50 „Zna: 
czenie zabiegów BY dla y 
odżywiania — wygł. dr B. Skarzyński, — 
18.00 Wiadomości sportowe. — 18,10 Lw. 
Portret Lista, płyty. — 18.20 Lw. Aud, wys 
mienna z Krakowa. — 18.50 Lw. Wiadom. 
sportowe. — 18,55 Program na jutro. — 19,00 
„Opowiadanie ojca" — z pow, „Młos 
dość Jasia: Kunefała** St. =— 19.20 

Pieśni dziecięce St. RE — 19.35 „Bros 

nisław Trentowski* — odczyt wygł. prof. 

S. Pigoń. — 19.50 Pogadanka akt = 
20.00 Lw. Koncert rozrywkowy w wykon. 

L. Niemcówny (sopran), T. Seredyńskiego, 

E. Szewca i St, Proszyńskiego, — 20.20 Ką 

cik humoru p. t. „Europa się śmieje* w opr. 

A. Flisowskiego. — 20.45 Dziennik wieczor 

ny 20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 Kons 

cert Chopinowski. — 21.45 „Piękno mowy 

polskiej“ — w opr. Fr. Siedleckiego. — 22.00 

Konc. rozrywkowy, — 22.50 Dziennik wie» 

czorny — Przegląd prasy i Komun, meteor. 

25.00 Lw. Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


19,25 Wiedeń. „Dziewczę z zachodu* — 
Pucciniego. 
19.25 Lahti. Konc. 


kwartetu Drezdeñskięs 


go. 
20.15 Radio Romania. Konc, symf. 
21.00 Mediolan. „Carmen — Bizeta. 
2115 Droitwich. Kone. symf, 


Paumieśaj 
codziennie 


sadzony, ku zachwytowi dzieci, a nie» 
ządowoleniu, — bal — wręcz oburze- 
niu starszych, których głosy utonęty 
jednak w gwarze i nawale zachwytów 
nad mądrością, urodą, nowego benia: 
muaka, — 

Ciapuś wypił mleko z Zosinego spoe 
deczka, pokręcił się pomiędzy półmi- 
skami i tałerzami, wylał sos z sosjerki, 
wywrócił cukierniczkę, wreszcie z 
czony wrażeniami, zsunął się na c: 
tam kolana i zasnął zadowolony z sie- 
bie i ze świata, — 

— Odtąd, nastąpił przewrót w całym 
domu, — Glówną osobą, ośrodkiem 
zaintersowania, stał się Ciapuś, Poka: 
zywało się go gościom, kariniło się spe- 
cjalnie gotowanym mlekiem, « łóżka 
Fielinych lalek ściągnęło się materacyk 
i kołderkę, wysłano nią pudełko dla 
Ciapusia, jednym słowem, przez trzy 
dni, dzielące dzieci od wyjazdu, — bie- 
dne jeżątko, nie mialo chwili spokoju, 

— Powstała kwestia, jak wyprowa: 
dzić Ciapusia na spacer i wtedy, naj: 
bardziej pomysłowy Zbyszek skonstru 
ował coś w rodzaju klatki bez dna, któ 
re nakrywano Ciapusią, postawionego 
na śniegu, aby mógł sobie trochę po- 
biegąć!! — 

ŻE — nadszedł dzień odjaze 
U. 

Krzysia opowiedziała się za zabra» 
niem Ciapusia do Lwowa. — 

Poparł ją Zbyszek, Maryś, Tadzik 
i w ogóle wszyscy chłopcy ; — 

„Będziemy go chować! Będzie nam 
znosił jabłka, będzie nas chronił przed 
wężami, a ostatecznie, gdyby się Ma- 
musia nie zgodziła, oddamy go do gas 
binetu przyrodniczego”, — posypały 
się argumenty, — ` 

Hanka, gdy wreszcie doszła do głos 
su wyperswadowała, że we Lwowie, 
w mieszkaniu niekoniecznie muszą być 
wężę, a jabłka łatwici kupić sy sklepie, 


niż używać do tego celu Ciapusia. — 

Wreszcie — rzekła — „Ciapuś jest mo- 

ją własnością, bo ja go znalaziam i, 

gdyby nie ja, to nigdybyście go nie by- 

li widzieli, —i ja żądam, aby go wybu- 
n 


zono w Ciapusia sporą porcję 
mleka i z paradą wyniesiono go na 
miejsce, z którego wzięła go Hanka. 
Zbyszek postawił na ziemi wygodne, 
lalczynymi poduszkami wymoszczone 
leże Ciąpusia, na którym ten spoczye 
wał, niespokojnie się rozglądając swo= 
imi czarnymi oczkami, — 

m „Odstąpcie — zawołała Hanka — 
bo on się boi wyjść”, Utwotzyło się 
pólkole naokoło Ciapusia, — Ten, roz- 
glądnął się jeszcze raz wokoło, jakby 
niç wierząc cemu, że jest sam, pierwszy 
raz od trzech dni, — 

Wreszcie uwierzywszy w to niespo- 
dziewane szczęście wysunął się ze 
Skrzynki i nie oglądając się, podreptał 
szybko, szybko, jak tylko pozwalały. 
mu drobne nóżki, w kierunku krza- 
ków, okalających podwórze. =- 

W parę godzin potem, gdy milkły 
ostatnie dźwięki dzwonków od sanek 
odwożących dzieci ną dworzec kolejo: 
wy, dwór zastygł w ciszy i spokoju, 
jakiego nie było od dwu tygodni. — 
Białe okiście śniegu na drzewach za: 
snęły puszysto i spokojnie, w poko: 
iach dworu rozsiadła się, błąkająca się 
dotąd po kątach monotonia. Tylko w 
głębi parku, pod jakimś krzakiem coś 
zaszeleściło. Dwoje czarnych ocząt roz- 
glądnęto się niespokojnie, waski no- 
sek wywęszył ostatnie pówiewy ludze 
kiego zapachu, „Wyjechali* — we 
stchnął — i spokojnie ułożył się z po- 
wrotem do tak niespodziewanie i nie- 
potrzebnie przerwanego snu zimowe- 


go, — 
MARIA KOBIELUSZÓWNA 
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We Lwowie ma niebawem powstać 
archiwum i muzeum teatralne, jako 
specjalny oddział reorganizującego się 
obecnie archiwum miejskiego. Placów- 
ka ta, przeznaczona dla potrzeb nauko 
wych, będzie pierwszą w Polsce, 
lecz miejmy nadzieję, że nie pozostanie 
jedyną i że również inne większe mia: 
sta, żyjące tradycjami teatralnymi, a 
zwlaszcza te, które posiadają uniwersy 
tęty, za przykładem Lwowa zaczną 0a 
rać glebę teatru, 

Myśl utworzenia nowej placówki na 
terenie naszego miasta rzucił prof, U, J. 
azimierz Kolbuszewski, który do- 
ceniając doniosłość badań teatrologicz- 
nych, prowadzi ćwiczenia poświęcone 
nie tylko historii dramatu czy teatru, 
ale haczające o specjalne proble- 
my, jak: rola monologu w d 
różnych epok, rozwój reżyserii, dekos 
racji w przekroju historycznym, stosu 
nek tekstu literackiego do scenicznego 
dzieła sztuki i t. p. 

Sprawę powołania do życia archi» 
wum teatralnego referował prof. Kol- 
buszewski na posiedzeniu Podkomisji 
Teatralnej w listopadzie ub. r. Wów- 
cras więeprezes, dr Weryński oświade 
czył, że gmina miasta w miarę możnoe 
Sci finansowych nie odmówi swego po- 
parcia i w nowym roku budżetowym 
postara sie inicjatywę tę zrealizować, 
Nawiasem dodam, że prof. Kolbusze- 
ski rozpoczął już badania nad histo- 
rią teatru we Lwowie (ogłosił nawet 
wykład, będący zarysem tei historii, 

czasu zbadania wszystkich materia 
łów) i zachęcił do nich kilku uczniów, 
którzy opracowują bibliografię recene 
zyj z poszczególnych dzienników czy 
<zasopism periodycznych, na czym. bę- 
dzie się można oprzeć przy sporządza” 
niu dokładnej listy repertuaru, jako 
podstawy do dalszych badań. Wzbo» 
geoi się je później o nowe zdobycze, 
jak szkice dekoracyj!), ilustracje muzys 
czne, zdjęcia, pamiętniki, listy. 

Dziś już nie ulega wątpliwości fakt, 
že wiedza o teatrze, jako placówce 
zbiorowej pracy artystycznej, w której 
wypowiada się nie tylko aktor, ale 
SE innych gałęzi sztuki, jest 
jedną z najważniejszych pozycyj w o4 
gólnym obrazie kultury, Prawdę tę da= 
wno zrozumiała zagranica, tworząc od- 
poewiednie instytuty czy nawet katedry 
uniwersyteckie, szkoląc tym sposobem 
specjalistów, którzy operują aparatem 
wiedzy zdyscyplinowanej, opartej o 
zródłowe studia, 

U nas pracowali w tej dziedzinie zna 


Część tego cennego materiału udało się 
już zdobyć od inspektora sceny T, W. p. 
Jarosiewicza, z lat 1900—1955. O tym ogłos 
szę artykuł specjalny. 


MADELON LULOIS 


„DZIENNIK POLSKI" SALE ao: AEn a OE ore eA 1958 r. 


Ratujmy przeszłość teatru 


mniej lub więcej zdolni, a da- 
odczuwać dotkliwy brak tea- 
trológów w całym znaczeniu tego wy- 
razu. Dopiero w ostatnich czasach za- 
częto już zwracać baczniejszą uwagę na 
teatr i zajmować się nim od strony na* 
ukowej, Jak dotychc: zas bywało — je: 
dynym źródłem, skąd czerpaliśmy wie” 
dzę o teatrze, o jego roli w rozwoju kul 
tury i o jego twórczym autonomiżmie 
artystycznym były dzieła teatrologów 
zagranicznych, 

Ważność lwowskiego przedsięwzięcia 
powinna być oceniona w pierwszym 
rzędzie przez poszczególne dyrekcje te 
atralne, które w porozumieniu z profe» 
sorami uniwersytetów wszczęłyby ak- 

cię w kierunku kolekcjonowania wszel 
kich materiałów, przydatnych dla bae 
dań naukowych, Powstałyby wówczas 
w większych bodaj miastach palskich 
archiwa i muzea teatralne, którymi za- 
opiekowałyby się władze magistrackie, 
dając możność pracy źródłowej, co by» 
łoby również kultem tradycji i hołdem, 
złożonym zasłużonym pracownikom te 
atrów, 

We Lwowie, dzięki finansowemu po 
parciu dyrektora Janusza Warneckiego, 
który ze swoich funduszów ofiarował 
pewną kwo na rozpoczęcie prac 
wstępnych, organizacja avchiwum i mu 
zeum teatralnega jest już czymś real- 
nym i bliskim całkowitego urzeczywi- 
stnienia. Prace wstępne nad badaniem 
materiałów historycznych (starych Lẹ- 
kopisów, artykułów i recenzyj 
nych, afiszów, kronik i t. p.) są już roz 
| esa 


poczęte, Nie traci się przy tym kontak: 
tu z bieżącą pracą w teatrze, ponieważ 
prowadzenie dokładnej kroniki wszyst 
kich zdarzeń artystycznych, ewidencji 
prób, spektaklów (z uwzględnieniem 
liczebności widowni) ułatwi znacznie 
badania naukowe, 

Praca ta, prowadzona przez młodych 
polonistów, wejdzie niebawem w fazę 
roboty planowej, a jej wyniki utorują 
drogę dalszym studiom nad pogłębie- 
niem szeregu zagadnień, wiążących się 
nierozerwalnie z problemem sceniczne- 
go dzieła sztuki, jako tworu autonoe 
micznego. Będą wówczas mogli dojść 
do głosu nie tylko literaci, historycy 
sztuki, muzykologowie, lecz nawet ars 
chitekci czy dekoratorzy wnętrz, by o 
poszczególnych elementach tego tworu 
mówić z sensem, w przeciwieństwie do 
tych wszystkich, którzy bez żadnego 
przygotowania zabierają się do jego 0- 
ceny. Recenzent teatralny powinien na 
wszystkim, co dotyczy genczy dziela 
scenicznego, potrochu się rozumieć: 
i na literaturze, i na malarstwie, i na 
muzyce, i na architekturze, W każdym 
razie powinien posiadać dużą kulturę 
i znajomość teatru od wewnątrz, przez 
odbycie odpowiednich studiów, 

Prasa jest niezmiernie ważnym į mo» 
że jedynym źródłem informującym 
szerszy ogół o zjawiskach teatralnych. 

Powstające lwowskie archiwim i mu 
zeum teatralne nie stanie się jednym 
więcej przybytkiem dla kurzu, lecz sku 
pi licznych badaczów i miłośników teas 
tru. M, NIEMIEC-JĘDRZEJOWSKI 


Georges Goyau sekretarzem 
Akademii francuskiej 


Paryż — w styczniu (tel, własnym). 
Przed kilku dniami Akademia francu- 
ska dokonała wyboru nowego sekreta- 
rza na miejsce zmarłego przed miesiąt 
čem akademika ś. p. Rene Doumica. 
264ma głosami na 28 głosujących człon- 
ków Akademii, wybranym został 
Georges Goyau, sławny historyk fran- 
cuski, autor dzieł: „l'Allemagne reli- 
gieuse“, „l'Histoire religieuse de la 
France", oraz calego szeregu prac o cha 


Ambasador francuski i zarazem dy- 
rektor Akademii Maurice Paleologue, 
w swojej mowie zwróconej do nowo: 
obranego sekretarza, podkreślił zasługi 
jakie Georges Goyaru ponióst na polu 
francuskiej “literatury historycznej." 


Zagiadający w Akademii francu- 
skiej, jako jej członek od r. 1922 cieszy 
się Georges Goyau popularnością i 
sympatią nie tylko jako pierwszorzęd- 
ny historyk, ale także jako człowiek o 


Ekee PE I E UES charakterze nieskazitelnym i prawym. 
A 

nych stylem klasycznym, niemniej jed- Zet.em. 

nak żywym i jasnym, 

| 


Bezrobotny czeka na pracę i chleb 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq! 
Kontol! P. K. 2 70.200 Pomoc Zimowa 


69 ; raźnym blaskiem „który powoli, stop- 


KULIS 


PRZEKŁAD H, BUKOWSKIEJ) 
(Ciąg dalszy.) 


Ale Ruki zaczął się już starzeć, Przy: 
wykł do samotności. Ciało jego okrze- 
gło i zmężniało w nieustannej pracy. 
Nosił teraz wąsy. 

Dlatego. też zdarzało się coraz czę- 
ściej, że niektórzy z młodszych kulisów 
nazywali go ppa" — owiec, 

Ciagle jeszcze nie posiadał nic, prócz 
koca, byl bowiem zadłużony u wol- 
nych kobiet za jedzenie. Skąpą resztę, 
jaka mu poza tym pozostawała z jego 
zsrobków, przegrywał w kości. 

Takie było życie —— myślał sobie nic- 
raz. 

Los,,. nassip,.. 


OE 


Ciszę ciemnego wieczoru, nasiąkłego 
Jednostajnym szumem  kapuśniaczka, 
przerywały od czasu do czasu głośniej. 
sze szmery, dochodzące z pon 

Przed swą Pó pochylony ni- 
sko nad świetlnym kręgiem lampy, sies 
dział Ruki, ostrząc nóż do nacinania 


Obok niego ciągnął się ciemny, gas 


nek, i Ruki wiedział, że w najbliższym 
sąsiedztwie, na pustej, przewróconej 
skrzyni, siedzi Sentono, paląc papiero+ 
sa. Na tle niewytażnie zarysowanej 
ciemnej postaci rozbłyskał od czasu do 
czasu mały, ognisty punkcik: papieros 
Sentona, 

— Nie ostrzysz No noża, Sento- 

no? — zapytał Ruk 

— Już go AERA "astrzyé nie będę, 
bracie, — odpowiedział kulis, — Mój 
kontrakt się skończył, Wracam do 
mu. Jestem tu już więcej niż dwadziee 
ścia lat, Jestem stary. Wracam na Jawę. 
asz na Jawie, Sentos 
?.. Zostałbyś lepiej tu.. Masz tu 
swoją komórkę, swój ryż., Na Jawie 
może trudniej zarobić na kawałek chle- 
ba, niż tu.. 

Sentono nie przestał palić, W zają- 
kliwym kapaniu deszczu myśli jego za- 
wigły, jak w próżni, Trzymał papieros 
sa, zakrywając dłonią jego tlejący się 
koniec. Dłoń jego byłą jak mała czar- 
ka, przeświecajaca od wewnatrz niewy- 


niowo przygasał i wreszcie zamarł, 

~ Ciągle myślę o mojej wiosce, — 
rzekł Sentono, a głos jego był rozma- 
rzony, jakby szedł za tym wspomniee 
niem, 

Odrzucił niedopałek papierosa. 

— Ciągle muszę myśleć o moich ros 
dzicach, o moich braciach i siostrach, 
— mówił dalej jakby sennie. = Pozo- 
stawiłem tam pole ryżowe, dom... I o 
tym ciągle teraz myślę, Widzę go w mo 
ich snach. Nie mogę już pracować. Mo- 
ła ręka jest niepewna i drży, gdy naci 
nam drzewa, Czasem nawet zdarza się, 
że przeoczę kilka drzew. Moje sercę 
jest zbłakane, Muszę jechać do domu. 

Ruki pociągnął ostrożnie palcem po 
ostrzu noża, dla przekonania się, czy 
ostry. Potem zapalił papierosa i oparł 
się o ścianę, 

— Czy wrócisz tu kiedy? 

— Może i wrócę, ~ odpowiedział 
Sentono zamyślony. — Człowiek nis 
gdy nie wie, co się stanie. Jeżeli los 
zechcę, bym wrócił — wrócę, ` 

Ruki milczał, y 

I on myślał o Jawie, Przedstawiał 
sobie Sentona na Jawie. I widział go na 
rozległych łąkach, pod rozsłonecznio- 
nym niebem, u stóp wulkanu, Widział 
go. wchodzącego w wąwóz, który.pro- 


RENE SEA 1 


Przeciw prądowi 
Sen o żółtym 
niebezpieczeństwie 


Przęczytawszy do poduszki niektóre 

lzienniki, pelne alarmujących wiado- 
mości o grożącym nam t, zw. żółtym 
niebezpicczeństwie, zasnąłem i miałem 
straszliwy sen. 

Cały świat przedstawiał mi się w żót 
tych barwach. Nałożyłem na siebte 
kanarkowe ubranie į krawat w chir» 
skie smoki i wyszedłem na miasto, Na 
chodnikach i jezdniach leżał mocno 
już żólławy śnieg, na który padały 
skośne, żólie promienie słońca, Na 
ulicy Legionów spacerował tłum dziw» 
nych, egzotycznych postaci w jakichś 
czarnych kimonach, o cytrynowych 
twarzach i azjatyckim wyglądzie, z dłu 
gimi, zakrzywionymi nosami i kręco* 
nymi kosmyksmi włosów spadających 
na uszy. Gdzieś w pobliżu ulicy Reje 
tana jedna z tych postaci zbliżyła się 
do mnie i zapytała tajemniczo: 

— Pan potrzebuje dolary? 

Pewna popularna kawiarnia w śród: 
mmieściu okupowana była przez gości 
o takim samym,  charakterystycznoł 
egzotycznym wyglądzie, tylko w niece 

bardziej europejskich strojach, Wszyst 
ko to szwargotało w jakimś niezrozt» 
miałym dla mnie narzeczu i pozdra» 
wiało się wzajemnie, zapewne po chińe 
sku, czy japońsku: 

— A giten tug! 

Nie znalazlszy wolnego stolika, wy« 
szedłem, pomyślawszy sobie: 

— To są pewnie funkcjonariusze cy* 
wilni tej żółtej armii, która okupowała 

nasz kt 

W ciągu mej krótkiej wędrówki pe 
mieście zdążyłem się przekonać o skut- 
kach i rozmiarach tej okupacji. Dy» 
skrefny wywiad z dozorcami domów 
poinformował mnie, że większość dos 
mów wy! kupiona została przez tych 
„żółtych najeźdzców. Również į pra" 
wie wszystkie sklepy byly przez nich 
okupowane, 

— Trzeba pizyznać, że wspaniała 
organizacja — pomyślałem. 

Przechodząc kolo teatru miejskiego, 
rzuciłem okiem na afisz teatralny. Gra 
no „Dybuka”, narodowy dramat, zdaje 
się chiński. Nieco dalej stał tłum okur 
pantów przed wystawioną w oknie 
sklepu fotografią jakiejś damy. 

— Któż to jest? — zapytałem. 

— Nu, pan sie potrzebuje jeszcze 
pytać? - powiedział ktoś z tłumu, — 
Przecież fo naszą bohaterka narodowa, 
Żanetta, z którą się żeni pewien polski 
książę... 

— Jasna cholesta! — zakląlem po 
japońsku i na szczęście zbudziłęm SIę: 

RYKSKF 


wadzi do kampongu, przechodzącego 
przez plac wieskowy. 

"Widział go wreszcie w domu Nenne, 
Inaczej nie umiał sobie wyobrazić po- 
wrotu Sentona do domu. 

Myślał o rzece, o kąpieli... 

— A twoja żona? — zapytał nagle. 
— Co będzie z Wirio? Jej kontrakt je» 
szcze się nie skończył. Przyjechaliśmy 
równocześnie, a ja mam jeszcze pól 
toku. 

— I ona również. Musi tu pozostać. 

Zapadło długie milczenie. Nagle Ru- 
ki zapytał: 

— Czy mogę tymczasem wziąć twoją 
żonę? Jeżeli wrócisz, oddam ci ją. A je- 
żeli nie wrócisz, zatrzymam ją dla sie- 


bie, 
Jeżeli ci ja tylko dadzą... 

Nie zależało mu na tym, kto weżmie 
jego żonę, Było mu to zupełnie oboję- 
tne. Jego serce było już daleko. Jego 
myśli były już tylko wspomnieniami. 

Nie ostrzył już swego noża, bo naza- 
jutrz rano inny kulis zajmie jego miej- 
sce. 

Jutro okryje się nowym sarongiem, 
głowę okreci nową chustą, Wirio uciu- 
łała mu czterdzieści guldenów i trzy 
złote monety. 

KC, d. n) 


Dobrze, — zgodził się Sentono. — 
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Kapitalizacja wewnętrzna . | 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 20. stycznia 1938 r. 


DZIEN GOSPODARCZY 


oparta jest o drobnych ciułaczy 


Gromadzenie oszczędności i kapitali- 
z posiądają szczególne znaczenie w 
Polsce, jako kraju bardzo ubogim w 
kapitały. Kapitały te są w dyspropor= 
cji w stosunku do naszych wielkich 
potrzeb inwestycyjnych. Dlatego też 
bardziej, niż w jakimkolwiek innym 
kraju przykazaniem społeczeństwa pol- 
skiego winna stać się prawda „oszczęs 
Hnością i pracą narody się bogacą*. 


Rozwój kapitalizacji daje świadec- 
two zarądności i gospodarności, oraz 
wyrobienia gospodarczego społeczeń: 
stwa. Wśród przyczyn niskiego stanu 
kapitalizacji pieniężnej, wpływających 
na tempo jej przyrostu, należy podkre- 
Ślić blisko półtorawiekowy okres roz- 
darcia ziem polskich między trzy pań» 
stwa zaborcze, których polityka prze- 
kiwdziałała wzrostowi zamożności lud+ 
ności polskiej, A 

Polska od czasu swej niepodległości 
‘znalazła się w warunkach o wiele trud- 
niejszych, aniżeli inne państwa po woj- 
nie światowej, która zniszczyła prawie 
trzy czwartę terytorium naszego kraju. 
Wobec czego odbudowa dorobku wies 
lu pokoleń, jak również ufundowanie 
własnego pieniądza pochłonęły dużo 
wysiłków. Kryzys, jaki rozpętał się 
mad światem po wojnie, nie był sprzya 
iającym momentem dla rozwoju oszczę 
dności w kraju, Ucieczka od pienią- 
dza, która została wywołana inflacją, 
zniszczyła wszelkie zasoby oszczędno- 
DT ODTEOPOWOOEZWYCA TOT TONE 


OSTATNI ZESZYT TYG. „POLSKA 
GOSPODARCZA“ 


Ostatni zeszyt tyg. „Polska Gospo= 
darcze' (Nr, 3, z dn, 15 b, m.) poświęca 
artykuł wstępny zobrazowaniu wyda 
rzeń i osiągnięć ną odcinku morskim 
w 1937 r. Następne artykuły poświęco- 
ne są IV Polskiemu Kongresowi Dros 
gowemu. W dalszych zaś artykułach 
i notatkach porusza tygodnik rastępu: 
jące zagadnienia: 1) rozwiązanie dwóch 
międzynarodowych porozumień karte- 
lowych, 2) rozwój wywozu masła, 3) 
przedłużenie taryf wyjątkowych na P. 
K, P., 4) ustawodawstwo morskie w r. 
1937, 5) poprawa sytuacji gospodarczej 
dominiów brytyjskich, 6) plany polity- 
czno-handlowe sekretarza stanu Hulla 
i t. d. Zeszyt uzupełniają sprawozdania 
periodyczne z poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego oraz kronika bies 
tąca krajowa i zagraniczna, 


ści i kapitałów. Dlatego też mieliśmy 
duże trudności w przywróceniu zaufa: 
nią do własnego pieniądza oraz we 
wskrzeszenie idei oszczędzania, 

Dzisiejsza kapitalizacja pieniężna w 
kraju ma głównie charakter drobnych 
oszczędności szerokich warstw społe- 
czeństwa. Dowodzi tego statystyka 0» 
szczędzających w kasach oszczędności. 
Ze statystyki tej wynika, że spośród 
ogólnej liczby oszczędzających mniej 
więcej połowa przypada na wkładców 
drobnych, rekrutujących się przeważ- 
nie z uboższych warstw społeczeń- 
stwa, a więc pracowników umysło: 
wych, drobnych kupców, rzemieślni- 
ków, wyrobników, włościan, służby 
domowej i t. p. 

Należy podkreślić, iż mimo ciężkich 
czasów, skromne oszczędności tych 
wkładców wzrastają nieustannie, Na 
ogólną sumę wkładów w polskich ina 
stytucjach finansowych, wynoszącą w 
przybliżeniu 3,2 miliarda złotych, na 
wkłady o charakterze ściśle oszczędno- 
ściowym przypada przeszło 1,7 miliar- 
da zł., a więc ponad 53 proc. całości, 

Z tego widać, że w kapitalizacji pie- 
niężnej w Polsce główną rolę odgrywa 
ją oszczędności drobnego ciułacza, Te 
drobne kapitały wpływają do zbiornic, 
tworząc cenny dorobek pieniężny na- 
szego społeczeństwa. 

EEEE ETETEA 


Niewątpliwie główną rolę tych zbior 
nie pełnią w kraju nasze instytucje pu- 
bliczne, wyposażane w solidną gwaran 
cię skarbu państwa, | 

Pierwsze miejsce pod względem wiel 
kości sumy wkładów oszczędnościo- 
wych i liczby oszczędzających zajmuje 
Pocztowa Kasa Oszczędności, Ostatnio 
ogłoszony bilans tej instytucji wyka- 
zuje, iż w ciągu roku ubiegłego wkła: 
dy wzrosły o 144,5 milionów złotych, 
osiągając na koniec roku kwotę ponad 
miliard złotych. Drugą zbiornicą drob- 
nych oszczędności są komunalne kasy, 
które również przechowują w swoich 
skrytkach duże kapitały drobnych ciu: 
łaczy. Wymienione instytucje zgroma- 
dziły u siebie więcej niż 3/4 wszystkich 
wkładów oszczędnościowych, 


Wzrost bogactwa kapitałowego za» 
Jeżny jest przede wszystkim ad podnie 
sienia naszego dochodu społecznego, 
który w Polsce jest bardzo niski w po» 
równaniu z innymi krajami, Po przeli- 
czeniu na jednego mieszkańca, dochód 
ten wynosi zaledwie 370 zł. rocznie. 
Niewątpliwie obecna poprawa gospo: 
darcza wpłynie na pewien wzrost do: 
chodu społecznego, a tym samym przy 
czyni się do rozwinięcia zmysłu oszczę- 
dnościowego wśród najszerszych 
warstw naszego społeczeństwa. 


K. N. 


Zniżka podatku przemysłowego 
dla właścicieli taksówek 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik 
w sprawie ulg w podatku przemysło: 
wym dla przedsiębiorstw dorożck 'sa- 
mochodowych. 

Okólnik ten zezwala m. in. tym 
przedsiębiorstwom (nie korzystającym 
ze zwolnienia od podatku przemysło- 
wego od obrotu na podstawie art. 8, 
pkt, 5 ustawy), zarówno prowadzonym 
w r. 1937, jak i uruchamianym w r. 
1938, a eksploatującym najwyżej pięć 
dorożek samochodowych, na uiszcze- 
mie podatku przemysłowego za rok pos 
datkowy 1938 z góry, w kwocie ryczałe 
towej, wynoszącej od każdej cksploa- 
towanej dorożki samochodowej: w m. 
st, Warszawie — zł, 40, w Bydgoszczy, 
Chorzowie, Katowicach, Krakowie, Lu- 
blinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i So- 
l 


Sytuacia hutnictwa żelaznego 
w grudniu i całym roku 1937 


Wytwórczość hutnictwa żelaznego 
w Całym r. 1957 przedstawiała się — 
według tymczasowych danych, zaczer- 
pniętych z tyg. „Polska Gospodarcza“, 
zeszyt 3, z dn. 15 b, m, — jak następuje 
(w tonach — w nawiasach dane za 1936 
r): surówka 723.836 (5843581) stal 
1,450.005 (1,144543), wytwory walcow- 
miane 1,052,339 (826.075), rury żelazne 
i stalowe 96,375 (61.422). 

Jak widać z tego zestawienia, w ca- 
tym r. 1937 w porównaniu z r. 1936, wy 
twórczość surówki wzrosła o 25,6%, 
stali o 26,7%, wytworów walcownia: 
nych o 26,2% i rur o 56,97, 

Stan zamówień wewnętrznych, przy: 
dzielonych hutom przez Syndykat Pol- 
skich Hut Żelaznych, przedstawiał się 
w 1937 r. następująco (w tonach — w 
nawiasach dane za 1936 r.): zamówienia 
wządowe 115.866 (108.027), prywatne 
427,475 (266,666). W całym r. 1937 w po 
równaniu z r, 1936 zamówienia rządo- 
we zwiększyły się nieznacznie, prywa- 
ine natomiast bardzo poważnie, 
W szczególności zamówienia rządowe 
wzrosły o 5,4%, prywatne zaś o 60,3, a 
ogólny stan zamówień wzrósł w 1957 £. 


w stosunku do roku poprzedniego o 
445%. 

Według tych samych danych, wys 
twórczość hutnictwa żelaznego w grue 
dniu r. ub, przedstawiała się nastędu- 
jaco (w torach — w nawiasach dane 
za listopad): surówka 73,250 (67.902), 
stal 127.021 (135.363), wytwory walco- 
wniane 88.971 (88.753), rury żelazne 
i stalowe 6.453 (8.104). Jak widać z te- 
go zestawienia, w grudniu w porówna- 
niu z listopadem, wzrosła znacznie wy 
twórczość surówki, utrzymała się pra- 
wie bez zmiany wytwórczość wyrobów 
walcownianycji, a produkcja stali i rur 
uległa zmniejszeniu. 

Stan zamówień wewnętrznych przed 
stawiał się w grudniu następująco (w 
tonach — w nawiasach dane za listo- 
pad): zamówienia rządowe 52,568 
(7,074), zamówienia prywatne 21.868 
(18,497), Z zestawienia powyższego 
wynika, że w grudniu zwiększyły się 
w porównaniu z listopadem zamówie- 
nia prywatne, a zwłaszcza rządowe, 
gdyż z 7.074 t. w listopadzie aż do 


52.568 t. w grudniu r, ub. 


zupełnie dobrze, 


snowcu — zł. 25, a w innych miejsco- 
wościach — zl. 15, 

Określone powyżej kwoty ryczałtu 
podatkowego należy uiścić równocze” 
śnie z chwilą nabycia właściwego świa- 
dectwa przemysłowego na r. 1938, a 
ponadto, w przypadkach uzupełnienia 
w ciągu r. 1938 zespołu eksploatowa- 
nych przez przedsiębiorstwo dorożek 
samochodowych, przed rozpoczęciem 
eksploatacji tych dorożek. 

Dla przedsiębiorstw dorożek samo- 
chodowych, których działalność wzgl. 
dodatkowa eksploatacja dorożek roze 
pocznie się dopiero od dnia 1 lipca 
1938 r. lub po tym terminie, wymienio: 
ne w ust. 1 niniejszego okólnika kwoty 
ryczałtu podatkowego obniża się do po 
łowy. 

Przedsiębiorstwa dorożek samocho- 
dowych, które nie uczynią zadość obo- 
wiązkowi podatkowemu w zakresie 
podatku przemysłowego od obrotu na 
rok podatkowy 1938 w drodze uiszcze- 
nią z góry określonych w niniejszym 
okólniku kwot ryczałtu podatkowego, 
podlegać będą wymiarom tego podat- 
ku oraz obowiązkowi opłacania zali: 
czek na ten podatek — według zasad 
ogólnych. 

Przy wpłacie kwot ryczaltu podatko- 
wego należy przedstawić w urzędzie 
skarbowym dowody rejestracyjne eks- 
ploatowanych  dorożek samochodo- 
wych, wystawione przez urzędy wojes 
wódzkie (w Warszawie przez Komisa: 
riat Rządu na m. st, Warszawę). 
EESAN EIEE TY PROCZ PROTON 


Przed uruchomieniem gazo- 
ciągu Roztoki — Sandomierz 


W najbliższych dniach odbędzie się 
w Sandomierzu uroczystość poświęce- 
nia i otwarcia nowego gazociągu, któ: 
rego budowa została już na odcinku 
od Roztok przez Kolbuszowę—Tarno- 
brzeg do Sandomierza ukończona. O- 
statnio w obacności inzymerów 1 per- 
sonelu technicznego firmy „Polmin* 
oraz przedstawicieli zarządu m, Sando- 
mierza, dokonano pierwszej próby u: 
ruchomienia gazociągu, która wypadła 


WALUTY 
Belgi belgijskie 8938 — 8895, dolary a- 


merykańskie 5.27 i pół — 5.25, dolary ka: 
nadyjskie 5.27 — 5.24 i pół, floreny holen- 
derskie 294.47 — 292.75, franki francuskie 
1799 — 17.29, franki szwajcarskie 122,20 — 
121.40, PAŃ angielskie 26.42 — 26.26, gule 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze: 
skie 17.60 — 16.90, korony duńskie 117.89 
— 117.05, korony norweskie 132.68 — 131.70, 
korony szwedzkie 136.35 — 135.55, liry wło« 
skie 2180 — 21.00, marki fińskie 1169 — 
11.25, marki niemieckie 112.50 — 109.00, — 
szylingi austriackie 99.20 — 98.20, marki 
niemieckie srebrne 121.00 — 117.00, funty 
palestyńskie 26:20 — 25.95. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół proc. poż. wewnętrzna 66.00, -- 
3 proc. poź. inwestycyjna 1 emisja 85.00 — 
serie nienotowane, 3 proc. poź. inwestycyj» 
na 2 emisja pI AS 92.50, 5 proc. peź. 
konwersyjna X n premiowa 
es — 42 e Ki. 4 proc. 
poż. konsolidacyjna 68.25 = 6725 — osta 
tnie drobne. 

Tendencja mocniejsza. RCIE por 


AKCJB ~ o 
Bank Polski 120.00, Częstodcz 40:60, Cu- 
kier 3650 — 3625, Węgiel 32.25 — 51.75, 
Lilpop 64.00, Modrzejów 15.25 — 16.00, O 
strowiec 58.00 — 57.50, Ice — 
40.00 — 39.25, Tomaszów 150.00, Żyrardów 
65.50 — 6400, Haberbusch 49,50. — -~ 
Tendencja mocniejsza. zj 


DEWIZY - 

Belgia 89.20 — 89.38 — 89.02, Berlin — 
21297 — 212.11, Gdańsk 1000.20 — 99.80, 
Amsterdam 293.75 — 294.47 — 29303, Kos 
penhaga 117.89 — 11751, moe 2635 — 
2642 — 26.28, N. Jork czeki 5.27 i pół — 
5.28 i trzy czwarte — 5.26 I jedna czwarta, 
N. Jork kabel 5.27 i trzy czwarte — 5.29 
— 5.26 i pół, Oslo 132.68 — 132.02, Paryż 
17.69 — 1799 — 17.39, Praga 18.35 — 18.58 
— 18.48, Sztokholm 13600 — 13635 — 
135.67, Zurych 12190 — 12220 — 12160. 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.73 
2783 — 27.63, Helsinki 11.66 — 1165 — 
11.65, Montreal 5.28, Tel Aviv 2642 — 
26.28. ST 


Tendencja mocniejsza, _ 


3 GIEŁDA ZBOŻOWA ~ _ 

Na Giełdzie obroty w licznych artyku: 

ach. 

Tendencja dla pszenicy, chwiejna, poza 
tym spokojna, 5 7 

Ceny loco wagon Lwów: 

Przenica jednolita czerw. 26.75 — 27.00, 
pszenica zbiorowa czerwona 25.75 — 26.00, 
pszenica jednolita biała 2725 — 27.50, psze: 
nica zbiorowa biała 26.00 — 26.25. 

Maka pszenna razowa 0—95 proc, 31.25 

Inne kursy niezmienione. 


RZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 
Notatki 


== Ulga cla sprzedających spirytus i na 
poje alkcholowe. Ukazało się rozporządze: 
nie min. Skarbu o zwolnieniu niektórych za 
kladów detalicznej sprzedaży spirytusu i na: 
pofów alkcholowych od opłat z tytułu pro, 
wadzenia tej sprzedaży, 

Rozporządzenie to zwolniło od opłat z 
tytułu sprzedaży spirytusu i napojów alko: 
holowych na rok 1938 zakłady sprzedaży 
napojów alkchelowych, znajdujące się w 
scowcściach, liczących do 3000 umiesz. 
kańców włącznie. 
aż podatki płatne są jeszcze w sty 

Do dnia 25 stycznia zaliczka mie: 
na ptdatek przemysłowy od obrotu 
w wysokości podatku, przypadają: 
cego ad obrotu, osiągniętego w miesiącu gru 
dniu 1937 r. — przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i II kat, i przemysłowe od I—V kat. 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, o: 
raz przez wszystkie przedsiębiorstwa, obo: 
wiązane do publicznego ogłaszania sprawo. 
zdań o swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzeni 

2) Do dnia 2€ stycznia — zaliczka kwar: 
talna na podatek przemysłowy od obrotu w 
wysokcści podatku, przypadającego od œ 
brotu, osiągniętego w ub. kwartale (paździer 
nik, listopad, grudzień 1937 r.) — przez plat 
ników nie wymienionych wyżej p. 1), a pror 
wadzących prawidłowe księgi handlowe. 

Ponadte płatne są w styczniu zaległości, 
odroczone lub rozłożone na raty, z termi: 
nem pletności w tym miesiącu oraz podatki 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatni: 
cze z terminem płatności również w stycz: 
niu 1938 r, $ 


eA 


Sroda 


Henryka 
Jutro: Fabiana 
Wschód słońca 735 
Zachód .„ 1559 


GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — ` ĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 


Rękopisów nadesłanych Redakcja 


nie zwraca. t 
Za artykuly nie zamówione Redake 
cia nie płaci wierszowego, 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny złej do 12»tej i od 17stej do 
19stej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 


owootwartej firmie 


(ads Narmin Li 


wów, Sobieskiego 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELRI 

Środa, dnia 19 b. m. godz. 7,30 wiecz, 
„Staroświecka idylla* — abonament 11. 

Czwartek, dria 20 b. m. godz, Sama wiecz. 
Ignacy Friedman — koncert fortepianowy. 

Piątek, dnia 21 b. m. godz. 7.50 wiecz. 
„Poławiacze pereł". 

TEATR ROZMAITOŚCI 

Środa, dnia 19 b. m. godz. 7,30 wiecz. 
„W perfumerii: — ceny zniżone — abonas 
ment 10. 

Czwartek, 20 b. m. 
„W perfumerii" — ceny 
ment 10. 

Piątek, dnia 21 b, m. godz. 7.30 wiecz. 
„W perfumerii’ — ceny zniżone — abonas 
ment 10. H z 


godz, 7,36 więcz. 
zniżone — abona- 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
EF 20— z. % 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „. marao 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Z miłości dla Ciebie", 
ATLANTIC: „Towarzysze broni" (La gian, 
de illusion). 

ASINO: „Życie ulicy" z Luizą Rainer. 
„Burzliwa młodość" (Wallace 
onel Barymoró). 

„Jej największy błąd" (z Paulą 


„Barbara Radziwiłłówna” 
„Zmiana warty”. 
A: „Róża“ wed. Żeromskiego, o- 


oraz 


K: „Książę i żebrak", 
MARYSIEÑKA; „Dybuk“. 
METRO: „Zielony sygnal“. _ 

MUZA: „Ziemia błogosławiona”, 
PALĄCE: Premiera — Zarah Leander, 
„Piętro wyżej" z Bodo i Grossówną: 

Czar cyganerii“ z J. Kiepurą i Martą 
Eggerth. 

z Merle 


RIALTO: „Zabronione szczęście” 
Oteron. y 
STYLOWY: „Trójka hultajska" i rewia. 
ŚWIT: „Detektyw z Honolulu" i „Czarny 
À 


omienie zagłady”. 
UCIECHA: „Walka z sobowtórem” i 
wia. 


TE» 


VOTCPLASTIKON, — pl. Mariacki 5. 
„BARCELGNA", 

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH: 
— OPERA — TEATR WIELKI. „Polas 

romantyczna opera Bizeta, 


wiacze perel“, 


way 
śpiewak polski, Zurgę śpiewa p. Møssakows 
ski świctny baryton i ulubieniec Lwowa, 


i 


(a). Z magazynu naczyń aptecznych 
mgr. M. Tennenbauma w oficynach ka- 
mienicy nr. 18 w Rynku, od dłuższego 
czasu wśród niewyjaśnionych okoliczź 
ności ginęły rozmaite naczynia szklane 
znacznej nieraz wartości. Przez czas 
dłuższy starano się wpaść na ślad zło: 
dziei, zabiegi jednak nie osiągały wyż 
niku. Gdy w ostatnim czasie kradzieże 
te systematycznie powtarzały się, zas 
rządzono w magazynie stałe dyżury 
celem ujęcia sprawców, 

W dniu wczorajszym około godz. 
S-mej wieczorem zgrzytnął nagle klucz 
w drzwiach į do magazynu wślizgnęło 
się trzech chłopaków, którzy rzucili się 
zaraz do zabierania naczyń, lecz w tej 
chwili jakby deus cx machina wyrósł 
przed nimi dozorca, który wszystkich 
trzech przytrzymał į odstawił do komie 
sariatu policyjnego. 

Przytrzymani zostali na gorącym ua 
czynku włamania: Stanisław Maksyż 
mowicz (ul. Blacharska 12), Jan Jas 
worski (ul. Helanka 21) i Mieczysław 
Łeśków (ul, Blacharska 12). 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 20. stycznia 1938 r. 


Młodzi chłopcy - włamywaczami 


Przeprowadzona w mieszkaniu Mie 
chaliny Łeśków rewizja wykryła dużą 
ilość naczyń aptekarskich, pochodzą» 
cych z powyższych włamań. Wszyscy 
trzej sprawcy zostali przytrzymani. 


Str. 9 


Strajk okupacyjny w Banku 
Kupieckim 

(a). W Banku Spółdzielni dla drob: 
nych kupców (ul. Legionów 27) wy: 
bucht w dniu wczorajszym przedpos 
łudniem strajk okupacyjny, w którym 
bierze udział czterech urzędników w 
tym banczku zajętych, 


Wypadki na terenie 
Iwowskiego województwa 


(a). Krwawe zajście rozegrało się 
cnegdaj w czasie zabawy w mieszka- 
niu Eustachy Kosowej w Łubnie, w 
pow brzozowskim. Wśród uczestniż 
ków zabawy, zjawił się znany w tej 
wsi awanturnik Leon Zaczek, który 
w pewnej chwili począł grozić zebras 
nym na zabawie dużym nożem. Sy» 
nowie gospodyni, w której domu od 
bywała się zabawa, Michał i Paweł, 
usiłowali awanturnika uspokoić, nie 
osiągnęli jednak zamierzonego celu, 
przeciwnie, nawet wzbudzili w nim 


Fałszywa przysiega 
źródłem dochodu 


(—) Zmarła niedawno ś. p. Tekla 
Bourget, pozostawiła po sobie kamie 
nicę i sporo grosza. Gdy jej spadkoż 
bierczyni zgłosiła się po spadek, do» 
wiedziała się, że testatorka przekaza» 
ła cały majątek swemu siostizeńcowi 
w obecności kilku osób, które stwiet 
dziły to przysięgą. 

Pokrzywdzona zwróciła się ze skars 
ga do sądu. Dochodzenia dały sensas 
cyjny wynik stwierdzono bowiem, ze 
zeznania tych świadków były fałszy» 


we, a nadto, że są zawodowi krzyż 
woprzysięzcy, którzy w rozmaitych 
proresach, składają za pieniądze fal- 
szywe zeznania- 

W związku z tą sprawą atesztowa- 
no i pociągnięto do odpowiedzia!no» 
ści b. egzekutora skarbowego Kazi- 
mierza Pankiewicza z Rudna, maszyż 
nistę Franciszka Kowala, Stefanię Ko 
walową, K. Ciepka, Jana Bolibczuka 
i kilka innych osób. Wygotowano 
przeciw nim akt oskarżenia. 


ZYCZE DPR IR AEE E EE 


Operę prowadzi dyr. Lehrer, reżys. Ulus 
ow. Kierownictwo opery, pragnąc ža- 
dość uczynić życzeniom publiczności, roze 

poczyna przedstawienie o 7.30, 
Orbisie, pl. Ma; 


Bilety w kasie Teatru i w 
riacki 5. 

— TEATR WIELKI dziś wiecz. daje pos 
wtórzenie, niezwykle interesującej nowości 
repertuaru, poruszając współczesny problem 
trójkąta małżeńskiego, komedii „Staroświes 
cka idylla* w obsadzie: Ankwicz-Szyjkowe 
ska, Zielińska, Zmijewska, Borowski, Gutts 
ner, OstojasStaszewski, Szymański, Nawroe 
cki, Nieprzewski, w reż. Szletyńskiego, w or 
prawie dekoracyjnej M, Różańskiego. Od 
dnia dzisiejszego na przedstawienia ważny 


p I. 

— TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś dziś i 
jutro w czwartek wieczorem, na przedstawie- 
niach po cenach zniżonych, daje powtórze 
nie świetnej współczesnej komedii „W pere 
fumeri“ w obsadzie: Kipeniówna, 
Paszlkowska, Baryka, Bojanowski, Kalinowa 
ski, Leliwa, Machalski, Madaliński, Przy: 
stawski, Abon. mk 

— IGNACY KIEDMAN światowej sławy 
pianista, wystąpi tylko raz w Teatrze W, w 
czwartek o 8 wiecz. z mistrzowskim kon- 
certem. Zapowiedz rewelacyjnego koncertu 
zainteresowała cały muzyczny Lwów, to też 
z pewnością sala koncertu będzie ios 
ną wielbicielami talentu wielkiego artysty. 
Bilety do nabycia w kasach przedsprzedaży 
oraz w składzie nut Seyfartha. Abonenci 
miejsc į odnajemcy lóż mogą korzystać z 
30 proc. zniżki. 


-|_75:TA ROCZNICA POWSTANIA STY» 


|| CZNIOWEGÓ prócz oficjalnej akademii, 

która odbędzie się na lwowskim ratuszu w 

sobotę wieczorem, zostanie uczczone przez 

"Teatry popularną akademią 22 b. m. popos 

łudniu o godzinie 3,30. Zostanie odegrana 

St. Wyspiańskiego pieśń z 1865 roku „War- 

szawianka* oraz A. Fredry „Świeczka zgas 

sła' ie poprzedzi okolicznoś 
ściowe przemówienie dra Władysława Gare 
bicza. Ceny biłetów wynoszą zaledwie po 
gr. 50 na wszystkie miejsca parterowe oraz 
po gr. 80 za miejsca w lożach. 
NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA PO CENACH ZNI- 
ŻONYCH wypełnią cieszącą się nadzwy: 
czajną frekwencją widzów: w Teatrze W. 
| operetka „Sissy“ — w Teatrze R. komedia 
„W perfumerii" Ważne abon. 

— „DOMEK Z KART", pełna uroku, sens 
tysmentu, przepięknych melodii, brawurowee 
go humoru, muzyczna komedia wiedeńskie: 
go kompozytora Granichstaedtena, będzie 
| najbliższą premierą Teatru Rozmaitości w 
inscenizacji J. Warneckiego, w efektownej o- 
prawie dekoracyjnoskostiuwnowej M. Różańs 


skiego, 

— _ TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
MUZYKI urządza 26 b. m. w Teatrze Roza 
maitości Inauguracyjny wieczór ku czci K. 
Szymanowskiego z udziałem Sł. Korwina 


Szymanowskiej, M. Marko. i prof. Steinber- 
gera. Szczegóły w afiszach, Członkowie Tos 
warzystwa mają wstęp bezpłatny, 


de wsżystkim autor swois 
stych, pełne wnikliwej obserwacji i ciętych 
aluzji „kronik“, którymi zasilał przez długie 
lata łamy dzienników lwowskich, zawarł w 
nich cały nieomal obraz Lwowa tej epoki. 
W audycji czwartkowej zapowiedziana zos 
stała prelekcja doc. Dr M, Piszczkowskiego, 
wyjatki z kronik Lama, które odczyta arty- 
sta ERA y eei oraz produke 
cja chóru „Bard“, który wykona kompozys 
cje do słów Lama, 
— A. HERMELIN W KONC. CHOPI: 
NOWSKIM. 19 b. m. o 21 P. R. nadaje tras 
dny konc. chopinowski. Odtwórcą dzieł 
opina będzie pianista A. Hermelin, który 
wykona cztery Ballady, dwa Mazurki: — 
emoll op. 17 i h«moll op. 30. 


— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
we Lwowie zawiadamia, że 19 b. m, o 18.50 
w sali P. T. P. Zimorowicza 9, odbędzie się 
G. Sokolnickiego p. 
„Naturalne drogi rozwojowe elektryfikat 
Goście wprowadzeni przez członków i stus 
denci W. Ucz. mile widziani. 
— ZEBRANIE NAUKOWE Oddziału 
Lw. Polskiego Tow. Historycznego odbędzie 
się w piątek 21 b. m. o 18 w Zakł. Historii 
Polski U. J. K. Mickiewicza 5a, III p. Na 
porządku dziennym: dr E. Maleczyńska: 
Melsztyńscy i Odrowąże na Ziemi Czerwień 
skiej w XV w. 

POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE 
Oddz. Lwów, ul. Akademicka zawładamia, 
że 19 b. m. o 19,30 urządza Herbatkę Tor 
yake w czasie której zostanie wyświes 
tlony film prof. Lenkiewicza „Święta na 
Ruszczynie”. Goście mile widziani. 

— KOŁO T. S.L. IM. J. MĄCZKI roz 
wijając swą działalność oświatowo społecze 
ną i pragnąc pozyskać ludzi jak najbardziej 


odczyt p. Prof. 


chętnych do pracy, przystąpiło do organiza: 
cji Członków. Dzięki wybitnemu poczuciu 
narodowemu i głębokiemu zrozumieniu za» 
dań, do Koła zgłosiło RER około 
500 osób ze sfer kolejowych na terenie Okr. 
Dyrekcji Kolej. we Lwowie. Na odbytym 10 
| m. zebraniu informacyjnym, uchwalono 
jak najusilniej popierać działalność Koła tak 
finansowo, jakoteż o ile czas i zajęcia zawo» 
dowe pozwolą — współpracą czynną. 

— KURS PEDAGOGICZNY dla kandys 
datów do egzaminu dla nauczycieli szkół 
średnich, odbywać się będzie w bież. roku 
szkolnym od 20. J. do 20. V. 1958 i ksi 
ogólne, 
wchodzące w zakres egzaminu pedag. pedas 
gogikę, dydektyke ogólną, psychologie Des 


obejmował wszystkie. przedmioty 


-jä szczegóły wzięcia, udziału 


jeszcze większy tupet. Gdy z kolei 
Zaczek napadł n obu braci, ci schro: 
nili się do sąsiedniej izby, a gdy nas 
pastnik podążył za nimi i nożem za- 
atakował Pawła Kosa, ten w obronie 
własnej, ujął siekierę i ugodził nią 
Zaczka w głowę. Ciężko rannego Za» 
czka przewieziono do szpitala 

Na tle porachunków osobistych w 
Krasnej, koło Krosna, 23-letni An- 
drzej Lewczak, strzelił na drodze do 
Teodora Kubary, którego zranił cięż» 
ko w prawy bok. Skutkiem odniesio» 
nej rany Kubasa w niedługim czasie 
później zakończył .życie, Sprawca zo» 
stał przytrzymany. 

Na polu wsi Leszczewki, w powie- 
cie dobromilskim, znaleziono w dniu 
wczorajszym zwłoki nałogowego als 
koholika, Jana Horbowego, który 
zmarł skutkiem zatrucia alkoholem: 
W kieszeni denata tkwiła flaszeczka 
z nieznaczną pozostałością 95 proc. 
spirytusu. 

ETYCE ASIAA OPAT NRI SE 
SPŁOSZONE KONIE SZERZYŁY 
POPŁOCH NA UL, HALICKIEJ 

(a). W dniu wczorajszym około gos 
dziny 6tej wieczorem spłoszyły się kos 
nie i z wozem rzeźnickim szybkim pęe 
dem wpadły w ul. Halicką, szerząc 
nieopisany popłoch wśród przechoda 
niów. Wożnica Józef Dziakiewicz (ul. 
Żółkiewska 119) dokładał starań, aby, 
spłoszone konie powstrzymać, ale zas 
biegi jego nie odniosły wyniku, Spłos 
szone konie gnały dalej i wpadły na 
samochód Józefa: Rottera (ul. Potos 
ckiego 94) i lekko go uszkodziły, — 
Szczęściem wypadku w ludziach nie 
było. 

PATEE ANST TR WOIT WWO O TRABE ZY SEER 


dag., historię wychowania, higienę szkolną, 
programy szkolne, organizację szkolnictwa 
oraz dydaktyki szczegółowe. tych przedmio: 
tów, które będą na Kursle reprezentowane 
przez conajmniej 5 uczestników. Informacje 
łoszenia: sekretariat Zespołów Pracy, 
Szkolnej, Lwów, Bourlarda 5, parter, c04 
dziennie od 16 do 18. 

— ZARZĄD VI. OKR. LW. ZW. OFICE- 
RÓW W. P. W ST. SP. we Lwowie, Pie» 
karska 28 I. p. zaprasza wszystkich koles 
gów zrzeszonych i niezrzeszonych 1) na zes 

ranie informacyjne 21 b. m, w lokalu Związ 
ku.o 18, na któ: zostanie omówionych 
wiele spraw aktualnych; 2) na opłatek 29 
b. m. w lokalu Związku (sobota) o 11 (zgło+ 
szenia przyjmuje sekretariał); 3) Zarazem 
przypomina P. Kolegom, że opłaty na pos 
moc zimową należy uiszczać w miejscowych 
Kom. Obyw. Pomocy Zimowej. Bezrobote 
nym, od emerytury wedłig norm ogólnie 
przyjętych, a 

— W CZYTELNI KATOLICKIEJ, Pies 
karska 28, I. p. wygłosi 20 b. m. o 19stej 
T. J. Nowakowski odczyt: „Przez trzy or 
ceany świata”, wrażenia uczestnika Dywie 
zji Syberyjskiej, ilustrowany licznymi przes 
żroczami. Wstęp wolny dla Członków, ich 
rodzin i wprowadzonych gości. 

— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT we 
Lwowie, przeniosła swoje biuro do nowes 
go lokelu przy ul. Zyblikiewicza 3a, gdzie 
też ctworzona zostanie nowocześnie urzą- 
dzona „Przychodnia weterynaryjna dla mas 
łych zwierząt", czynna w dnie zwykłe od 18 
do 19:tej pod fachowym kierunkiem lekarza 
wceteryn. Opłaty za zabiegi nader umiarkos 
wane, a dla członków Ligi zniżone, 9 

— EWIDENCJA ODZNAKI „ORLĄT' 
na mocy zezwolenia władz, rozpoczęła swe 
czynności. Celem tej instytucji jest upos 
rządkowanie spraw, związanych z Odznaż 
ka, Wszelkie pisma kierować pod adresem: 


Ewidencja Odznaki Orlat, CE, 
5 L p. PYSKU 4 

* L IZBA PRZEM.-HANDLOWA we two 
wie, rozpisała konkurs na afisz progadan« 
dowy XVIII Targów Wschodnich (5—13:go 
IX. 1938). Osoby: zainteresowane otrzymaa 
w konkursie w 
Biurże Targów Wsch., Bourlarda 5, lp. — 
(godz. 9—14) — Termin nadsyłania pros 
jektów upływa z dniem 5 IL. b, x. godzina 
12-ta, 


Str. 10 


— P. O. W. LWÓW W SZKOLE WEJ: 
SKIEJ W MIŁOSZOWICACH. Piękna us 
roczystość obchodziły Miłoszowice, wieś 
pow. lwowskiego, 16 b. m. Lwowskie Koło 
Peowiaków, które objęło swą akcją opies 
Kuńczą szkołę powszechną w  Miloszowie 
cach, wspólnie z miejscowym  społeczefi» 
stwem rządziło opłatek i gwiazdkę dla dzie 
d. Podkreślić należy wytężoną pracę kie 


rownika szkoły p. Chyby wraz z małżonką, | 


współudział w uroczystości inspektora szkol 
nego pow. p. Furmankiewicza, oraz komens 
BRA Strzelca, ARE 

la program uroczystości złożyły się Jas 
selka, odegrane przez dziatwę szkolną, os 
raz przyjęcie, przygotowane z wielkim nas 
kladem pracy przez miejscowe Koło- Gos 
spodyń Wiejskich z przewodn. M. Choros 
szową na czele. Zespół amatorski pod kier. 
Ep. Chybów, znakomicie wywiązał się ze 
swegó zadania. Miłoszowice naogół okazus 
ją wielką przedsiębiorczość w organizowa» 
niu imprez o charakterze ludowym, gdyż zes 
spół kolędników pod kier. prez. Koła T. S. 
L. p. Dereniewskiego, zdołał swymi wys 
stępami , zebrać kwotę 350 zł. Em budowę 


podniosły 
nastrój uroczystości. Na powitanie przemós 
wil p. kier. Chyba; któremu w imieniu woje 
ska i P. O. W. odpowiedział chor. F. Grek, 
podkreślając jemny stosunek siły zbroje 
nej państwa oraz wsi i chłopa. Podczas przy 
jęcia witali gości p. M. Chorosza i p. Deres 
niewski imieniem gospodarzy i Koła T. S. 
L. po czym ze strony gości przemawiali red. 
Wolska i ob. Dziedzic, wyrażając doniostość 
akcji konsolidacyjnej społeczeństwa, oraz sta 
nowisko niepodłe 'głościowców wobec wsi. 
Red. Wolska nawoływała do wzmożenia tem 
pa organizacyjnego w Miłoszowicach, zwraa 
cając wwagę zebranego społeczeństwa na 
szczególną wagę zorganizowania młodzieży 


wiejskiej pod sztandarami Młodej Wsi, któs 
re to zorganizowanie zostało 
ne. Na” 


ostanowios 
zakończenie insp. szkolny p. Fure 
icz, w przemówieniu przypomni 


podręcznikami szkoli 
mankiewicza 
żeństwą, Peow 
liczbie 55 egz., 
naukowych. mapy, 


ksażcczki do nabos 
rowali. biblioteczkę w 
komplety tablic! „pomocy 

sałóczikę do nauki robót 
na, draach oraz biblioteke dla dorosydh, 
złożoną z 55 książek, pochodzących z daru: 
członków Koła, Patsiw. Wyd. Książek 
Szkolnych we Lwo-rie, Poczt. Przysp. Woje 
skow. i Lwowskie] Rolniczej. Wśród 
kesine śpiewa kle, w podniestrm niż 

SA 


stroju, zakończono u 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJGNAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, B.go MAJA 12 
telefon 2353-21 


— POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE 
Oddz. Lwów, ul. Akademicka zawiadamia 
że 19 b. m o 1930 urządza Herbatkę Tos 
warzyską, w czasie której zostanie WYŚWIEs 
Hony Ala prof Lenkiewicza „Święta na 
Ruszczynie" Goście mile widziani 


— RODZINA WOJSKOWA Koło Lwów, 
składa serdeczne rodzękowanie znanemu 
pszemysłowcowi p. J. Nowakowi oraz fire 
mie Hazet za hı jne dary na Gwiazdkę dla 
Ochronki R W. w Hołosku, Na tej drod: 
składamy również bardzo gorące podzi 
wanie uczennicom Gimn. Kr. Jadwigi i 
ceum pedagogicznego za uszycje fartuszków 
dla 60 dźiec z Ochronki. 


+Frzyjechali mo nowego 

„Hotelu kuropejslciego* 

Lipowski Mieczysław, dyrektor — Warsza 
wa, Niezabitowska Maria, wł. dóbr — Tate 
nawatka, Dr Miillcx Ludwik, przemysłowiec 
— Jena (Niemcy), Klawe Janusz. kupiec — 
WARZEYŻNAE ee aira raki N 
dóbr — Hrehórów, Miliśski Józef, wł. dóbr 
— Helenków, Makarowski Marian, inż. 
Warszawa, Wampetich Karol, wł. dóbr — 
Budapeszt, Wojeicki Stanisław, inż. — Gry» 
bów, Hr. Tarnowska Wanda, wł dóbr — 
Dukla, — Jasieński Włodzimierz, przemy» 
słowie — Kobylanka, Horowitz Ludwik, us 
rzędnik — Gdynia, Russocki Zygmunt, wł. 
dóbr — Odrzechowa, Pasternak Józef, dyr. 
dóbr — Tarnopol, Kostkiewicz Stanisław, 
rotmistrz. — Grodna,  Wojna+Orlewicz, Mas 
rian, student — Zakopane, Czapnik Michał, 
przemysłowiec — Warszawa, Hofman Far 
bian, kupiec — Bielsko, Lauterbach Euge 
nia, pryw. — Kraków, Gutowski Władysław, 
wł. dóbr — Suchodoły, Dabrowska Mara, 
literatka — Warszawa, Browne Sallie, naus 
czycielka — Warszawa, Dr  Wojakiewicz 
Kazimierz, wł, dóbr — Radruż, Richter Bo» 
lesław, dyr. — Warszawa, Bałabanowa Gis 
zela, pryw. — Warszawa, Piątkowski Ta» 
de apt. — Slonim, Szeroszewska Berta, 
Warszawa, Babiarska Anna, pryw. 
— Warszawa, uibiańska Ewa,. pryw. — 
Łódź, Szulgina Aleksander, urzędnik — 
Grzemieniec, Koziarski Władysław, ; wi 
dóbr — Kurhany, Dr Burdowicz Roman, ads 
wokat — Borszczów, Haller Marian, właś.. 


„DZIENNIK POLSKI“ fran. (1. stycznia 1938 r. 


iie płacą emeryci 
-na Pomoc Zimową? 


Ponieważ emeryci nie otrzymali is 
miennych wezwań. do świadczeń na-'Pos 
moc Zimową, obowiązani są sami do 
obliczenia wysokości tej daniny j'us 
iszczenia jej w MKKO.. na konto nr. 
1.200. Mogą .oni płacie świadczenia w 
miarze daniny od lokali, - albo też od 
dochodu -niefundowanego - czyli-w ka: 
tegorii osób pozostających w stosunku 
służbowym, co zależy od ich własnego 
uznania, U a 

Świadczenia od lokali. są następują: 
ce: Od'2 izb 'po 0.25 zł. miesięcznie od 
izby w ciągu 5 miesięcy, od 3 izb po 
1 zł, od 4 izb po 1:25 zł, od 5 izb po 
2.50 zł, od-6 i więcej'po 3.50 zł od ize 
by za każdy miesiąc, 

Danina od dochodu niefundowaneś 
go wynosi: do 160 zł. (netto) ,0.20 zł, 
od 161 do 300 zł. 1/4 proc., od 301 da 
600 zł. 1/2 proc, od 601 do 800 zł. 
1 proc, od 801:do 1.200 zł.. 1.5 proc. 
od 1.201 do 2.500 zł. 2 proc, od 2.501 
wzwyż, 4 proc. 


DANINA NA POMOC ZIMOWĄ 


OD WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
I WOLNYCH ZAWODÓW 


Osoby wykonujący wolne zawody 
(lekarze, adwokaci itp.) oraz właścicie: 
| acc 


le realności.i rentierzy opłacają na Po: 
moc Zimową podatek od miesięcznes 
go dochodu netto (dochód rzeczywi» 
sty, pomniejszony o wartość państwos 
wego podatku dochodowego) według 
następującej skali: 

Od.160 do 300 zł.'1/2 proc., od 301 
do 400 zł. 3/4 proc. od 401 do 6% zł. 
1 proc., od 601 do.1.000 zł. 2 proc., od 
1.001 do 2.000 zł. 2 i 1/2 proc., od 2.001 
do -3:000 'zł. 4 proc. od 3,001 do 5.000 
5 proc„'oad 5.001 wzwyż 6 proc. 

Świadczenia te- płatne są jednorazoś 
wo lub w ciągu 5 miesięcy ratami. 


OFIARY NA POMOC ZIMOWĄ 


Na rzecz Miej, Obyw, Komitetu Zis 
mowej Pomocy złożyli daninę. dr. Nos 
waksPrzygodzki 50 zł, Kawiarnia „Ros 
ma“ 100 zł, Izba PrzemsHandlowa we 
Lwowie 89.21 zł, Bank Związku Spós 
łek Zarobkowych '600 zł., Finkelstein i 
Fehl 100 zł, Górniczo-Hutnicze Tow. 
Handlowe 90 zł, Firma Roman Kale 
czyński 100 zł, Emil Maczulski kino 
„Chimera* 50 zł, Lipa Schutzman 
96.72 zł, Pracownicy Banku Naftowe» 
go 51.40 zł, W. Mańkowski i F, Haras 
sim 42 zł, 


Kraińcy między sobą. 


(=) Sad Grodzki we Lwowie rozpa: 
trywał wczoraj sprawę komendanta uz 
kraińskiego skautu „Łuh* dr Daszkie- 
wicza, którego redaktor pisma „Ukra- 
iski Wisty”* Palijew oskarżył o zniesła- 
wienie, Daszkiewicz wystąpił bowiem 
na krajowym zjeździe Łuhu z zarzu» 
tem przeciw Palijewowi, iż uprawia roz 
botę destrukcyjna w narodzie ukraiń- 
skim, Artykuł red. Palijewa w „Ukr. 
Wistiach* nazwał Daszkiewicz policyj- 
nym doniesieniem, gdyż jest w nim 
mowa o wspomaganiu pieniężnym „Eu 
hów'* przez osławionego w Europie 
Makohona, Oskarżońy przyznał, że i- 


stotnie Makohon złożył jednorazowy: 
datek na rzecz „Łuhu* na budowę 
boiska, a na rozprawie potwierdził u: 
życie słów objętych aktem oskarżenia, 
ofiarowując dowód prawdy. 
Sensacyjne były zeznania świadka 
dra Nazaruka, który opowiedział o 
uapadzie dokonanym na niego przed 
kilku laty przez nieznanych ludzi. 
Świadek dowiedział się później od 
sprawcy napadu Kamińskiego, że na» 
pad spowodował dr Daszkiewicz. * 
Z powodu niejawienia się Kamiń- 
| skiego rozprawę odroczono. 


EE OSEE EEOSE EET ASEE EI AE ET EAT OEE TKO SEESE, 


Wzrost wkładów w PKO 


W dniu 14 bm. odbyło się posiedzes 
nie Rady Zawiadowczej P, K. O., któ. 
ra, po wysłuchaniu sprawozdania ' Kos 
misji Rewizyjne, zatwierdziła bilans 
P K,O, za rok 1937, zamykający się 
czystym zyskiem zł. 5,657.418.61. 


Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiee 
głego o zł. 144,500.000.—, osiągając na 
dzień 31 grudnia ub. r. ogólną sumę 
zł, 1,037.300000. Książeczki oszczędna: 
ściowe wzzosły w ciągu roku .sprawo- 
zdawczego o 636 499 sztuk do 2.919.747 
sztuk. Ogólny obrót wyniósł nięnoto: 
waną dotąd cyfrę 54,5 miliardów zł. 
POED. KOEEORYSTROZNCY" TOCZY EEOAE ZEE 

CZARNY DZIEŃ ZŁODZIEJSKI 

(a). U progu tygodnia nie wiodło 
się złodziejom na tutejszym bruku. I 
tak aż z Prądnika Czerwonego zjechał 
na gościnne występy: do Lwowa Piotr 
Lipiarz, który dokonał włamania do 
mieszkania N. $obołtowej przy ulicy 
Sykstuskiej 1, 27. Gdy wyszedł z mies 
szkania, położonego na III. p., natknął 
się na służącą, którą zorientowawszy 


się w Sytuacji, krzykiem usiłowała zas 
alarmować lokatorów. | wówczas złos 
dziej z Prądnika Czerwonego okazał 
się świetnym akrobatą, skoczył bos 
Wiem z ganku III. p. na ganek II. p.i 
dalej na I. p., a stąd wyszedł na ulicę. 
gdzie wpadł w ręce posterunkowego, 
który przytrzymał uchodzącego z lu 
pem złodzieja. 

Na innym miejscu donosimy o wlas 
maniu mieszkaniowym na szkodę adw. 
dra Michała Kreppla, gdzie złodzieje 
skradli dwa wartościowe futra dame 
skie, - Po. dokonaniu kradzieży dwaj 
sprawcy z łupem: przechodzili ulicą 
Szpitalną a zauważeni przez posteruna 
wego, rzucili się do ucieczki. Dzielny 
posterunkowy ścigał uchodzących i 
przytrzymał tego, który objuczony był 
futrami. Przytrzymany Mikołaj Hiyts 
ling odstawiony został do aresztów 
policyjnych. -— ' Czarny poniedziałek 
mieli obaj włamywacze. 


Zróż grosz =m 
-e Une Fe ©D. Ne 
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dóbr — Gorzychowa, Dr Weiss Sigfried, 
adwokat — Czerniowce, Azbukin Eugeniusz. 
rotm. — Kowel, Stetkiewicz Stanisław, insi 
adm. — Warszawa, Moqnitz Emilia, pryw. — 
Warszawa, . Chodorowski Jan, urzędnik — 
Warszawa, -Kapelner Adolf, kupiec — Wars 
szawa, Faustowa.Różą pryw. — Łódź, Szaj: 
nik Michał, przemysłowice — ' Bydgoszcz, 
Starzewski Michał, adwokat — Buch. 


— DYŻURY NOCNE W. APTEKACH 
LWOWSKICH W RÓKU 1958. — Od dnia 


z 


Agr M. Ettingera, pl, Gołuchowskich 14. 
Mgr. S; Haya, ul; Kołłątaja 12, 
Mgr. J. Kamiewskiego, Leona Sapiehy 15 


3. 
4 
6. 3 
. Mgr. |. Kurkiewiczą,, Unii Brzeskiej + 


5. 
7 


3 


8. Mgr. I: Laufera, — ul. Jagiellońska 12, 
9. Mgr. W. Łazowskiego, 25. Listopada 75 
Mer, R. Marguliesa, ul Zólkiewska 
. Mgr. A. Markowicza, Zyblikiewicza 50, 
Mgr. P Mikolascha, — ul. Kopernika 1. 
15. Mer, A. Nusgbauma, ul. Krakowska 26 
J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28, 
. Dra J. Poratyńsk ego, pl. Bernardyński 1, 
| Mgr, J. Reissowej, Zamarstynów, ulica 

Lwowska 45. 
..Mgr, B. Sćheinbacha, ul. Gródecka 30. 


. Mgr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1 5. 
. Mgr. O. Teneckiego, — ul, Zielona 33. 
. Mgr, $. Wójtowicze, Leona Sapiehy 77. 
22. Mgr. J, Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 
23. Mgr. Zygmuntowicza, Gródecka 84, 

Prezes Związku Apt. lw: (mp.) Mer. K. 
Kajetanowicz. — Prezes Izby Aptck.: (mp,) 
Mgr. A. Ehrbar. — Sekretarz Izby i Z! 
ku Apt. lw. , E Sussman, 


. Mgr, S. Somersteina, — ul, Janowska 2: 


fir. 10 
GLOSY PUBLICZNE 


Czy na to nie ma rady? 
Od jednego z naszych Czytelni: 

ków otrzymaliśmy następujący list 

z prośbą o zamieszczenie: 
„Pomimo rozporządzenia Starostwa 
Grodzkiego 0 obowiązku zamiatania 
chodników przez dozorców, kamieni» 
cznych, czystość trotuarów lwowskich 
pozostawia wiele do życzenia. Śnieg i 
błoto leżą na nich całymi dniami i tyl: 
ko w samym śródmieściu dozorcy 0* 
czyszczają jak należy chodniki, 
Podczas gołoledzi sam byłem świadę 
kiem, jak ludzie na ulicy upadali, ła: 
miąc ręce i nogi, gdyż nie wszyscy do! 
zorcy przestrzegają obowiążku posy: 
pywania śliskich chodników = pia 
skiem. SŁ Hr, 
zek want cEEŃ 

Lwowski. konkurs | 
dia nowych radlesłuchaczy 


Kto chce otrzymać : danio ubranie, 
kurtkę, zegarek, koszyki na cukry plax 
terowane, kupon na suknię, jedwabna 
kołdrę, materace, poduszkę, skrzypce, 
książki lub jedną z innych wartościo« 
wych nagród į uzyskać szanse -zdoby« 
cia ogólnopolskiej premii . w wysokoa 
$ci 1000 zł, niech weźmie udział w 
lwowskim konkursie dla nowych ras 
diosłuchaczy. Konkurs dostępny jest 
dla wszystkich radioabonentów, zares 
jestrowanych w grudniu, styczniu lub 
lutym. s 

Należy treściwie  odpowiedzięć na 
pytanie „Dlaczego zostałem radiosłu« 
chaczem”, podać nazwisko, imię, za. 
wód i adres, numer zezwólenia radios 
wego, nazwę urzędu, w którym dokow 
nano rejestracji i jej datę. Brak któ: 
rejs z tych danych spowodować może 
wyłączenie z konkursu. à ` 

Odpowiedzi pod adresem: Polskie 
Radio, Lwów, Batorego 6, z napisem 
na kopercie „Konkurs dla nowych ra- 
diosłuchaczy”. Konkuts organizowany 
jest przez Społ. Komitet Radiofoniza: 
cj. Kraju w porozumieniu z P. R. ` 
CARENDI PAE EEEE 

Wycieczka do Warszawy, 


Delegatura L. P, T. organizuje wso- 
botę 22 bm, tanią 2:dniową wycieczkę 
rociągiem popularnym ze Lwowa, do 
Warszawy, na „Uroczystości Rocznicy 
Powstania Styczniowego“. Przejązd wy 
godni zapewniony w wagonach pull- 
manpwskich z miejscami numerowa* 
nymi, zaś Tow. Wagonów Sypialnych 
doda do tego pociągu wagon restaura« 
cyjny. f 

Koszta przejazdu w obie strony 
wraz z opłatą przewodników po Wars 
Szawie wynoszą 15 zł- Karty kontrolne 
moina nabywać do 20:tej 21 bm. w ka 
sie biletowej PKP, Krasickich 5, w Biu 
rach Podróży „Orbis* oraz w Wagons 
Lits Cook. 

Odjazd wycieczki ze lLwową 22 bm. 
© 21,35, zaś z Warszawy 24 bm. 021,30 
z dworca Warszawa Główna, 


w) 
Ze srebrnego ekranu 
ZEE EAZA 
„Z miłości dlą Ciebie“ 
(„Apollo“) 

Ładny film wiedeński, z gatunku sen 
tymentalnych. Bardzo piękna Kamilla 
Horn wydaje się jak stworzona do po- 
zowania artyście do obrazu Madonny. 
Niestety, obraz, który miał być zawie- 
szony w kaplicy klasztornej z przyczy” 
ny powikłań sercowych między pię: 
kną modelką a malarzem, nie został ú- 
kończony, Obdarzony fenomenalnym 
głosem malarz (słynny śpiewak węgier- 
ski Jarosław Swed) 'pociesza się po 
zawodzie miłosnym świetną karierą ar- 
tystyczną, Spotkanie $piewaka z zamęż 
ną już jęgo wielką miłością, staje się 
powodem dramatu. 

Jarosław Swed obdarzony głębokim 
barytonem śpiewa .porywająco. Dużą 
atrakcją filmu są zdjęcia z uroczego 
Budapesztu. (0). 


Nr. 1 


„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, 20. stycznia 1958 r. 


Str. Ti 


“sm KRONIKA MAŁOPOLSKI e 


Repertuar teatrów i trinii 
teatrów: ` 
z POTN Colosseum: 


„Halka“, Gras 
„Książa! 
„Niezwyciężóny 
Robinsón", Barcelona i wystawa światowa, 
Sol „Robert i Bertrand czyli dwaj złos 
i „Pan redaktor szaleje”. 
BUCZACZ. Palace: „Ich troje". 
DROHOBYCZ. Wanda: EE 6 
ka: „Nie wierz mężczyźnie”; * 
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Więzień 
królewski”, Palace: 
„Lekkoduch". 
KOŁOMYJA. Mars: 
czwartku, Gwiazda: 


NOWY SĄCZ, Sokół: „Znachór”, + Wite 
dza: „Yosziwara”, i 
Pl SL. Apollo: „Narodziny gwias 


ino; „Robert i Bertrand czyli dwaj 
s „Zaczęło się w pociągu", 
Olimpia: ich stu ona jedna", Fotopiastia 
EŃ "Heidelberg. 5 
WA RUSKA. C.S. S. G; „Ucieczka 
M, Sokół: „Kapitan Taylor“ 
SAMBOR. Ojczyzna: „Siódme niebo", se 
Teatr: „Szopka samborska*, 
STANISŁAWÓW. Casino; „Halka“, 
Ton: „Książę i żebrak", Olimpia: „Pan tes 
daktor szaleje”, Warszawa: „Ich stu. a óna 
Es ; Urania: „Więzień królewski”, 
ZŁOCZÓW. Sokół: „Czarny ZAW: 
tance : DA sidłach wywiadu“. ZĘ 


Taa 


Prosimy P. T. Korespondentów o pówia: 
damianie nas natychmiast o zmianie repers 
loże kin, 
` TEATR MAŁOPOLSKI: 
19. STANISŁAWÓW: wiecz. Tempo, 
"Tempo. |. RATE 7 
EOTEKO: pop. Pan. Jowialski, 
wiecz Hau Hau. 
M 1. NADWÓRNA: pop. Romco i Julia. 
«'wiecz. Tempo, Tempo. 
„ Husłatyn: wiecz. Hau, Hau, 


> 
Ze Zza 


(aw): SCHWYTANIE GROZNE: 
GO BANDYTY, Pisaliśjny już o roze 
bojach, f morderstwach zbiegłego dwu 
krotmie'z więzienia J; Głowiaka, który 
został zabity. podczas*obławy policyj- 
nei. Qbecnie udało się policji schwytać 
spólnika Głowiaka, M. Gołębiowskies 
Bo. 
_ Gw) ZASTĘPCA SOŁTYSA ZŁO- 
DZIEJEM, U ogniomistrza W. P, Dos 
roza na Bieniowie dokonano ubiegłej 


„Zielona bogini”, Sokól:- 


nocy kradzieży, Złodziejem okazał się“ 


zast. sołtysa i opiekun wdów i sierót 
J. Łabieński, który będzie odpowiadał 
przed Sądem, i 


Z Z Kolomyi 


RODZINA INA WOJSKOWA DLA: 


NAJBIEDNIEJSZYCH. Z ramienia 
Miejskiego Kom. Opieki nad Dzieca 
kiem — Koło. Rodziny. Wojskowej 

przy miejscowym pułku - uruchomiło 
przed kilkomi dniami dożywianie bied 
nej dziatwy ze szkół powszechnych. 
Każdego dnia dzieci otrzymują ciepłe 
obiady: Według otrzymanych ińforma- 
cyj dożywianie to potrwa do końca 
kwietnia, Do dnia dzisiejszego wydano 
już przeszło 300 legitymacyj, uprawniae 
jących_do korzystania z obiadów. . Pas 
niom, które zadały sobie całkiem bez- 
interesownie tyle trudu i -pracy, ażeby 
przyjść najbiedniejszej młodzieży*z po- 
mocą, należy się pełne uznanie. 


Z 


Rawy Ru: j} 
Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 


POMOCY ZIMOWEJ, Kom. Pom. Zi. 


mowej nie ustaje w swojej działalności 
dla biednych. W niedzielę znowu ur? 
i zbiórkę, w któ 
t przedstawiciele wszystkich 
warstw, to też dochód był badzo po- 
każny, -Oprócz tego zbiera z okolicz- 
nych osiedli ziemniaki, zboże i t. d, Pos 
za tym uruchomiono przy magistracie 
kuchnię polową, z której żywi się oko% 
ło 650 najbiedniejszych osób z miasta, 

ZE SĄDU. Onegdaj przed sądem 
grodzkim stanęli Korostil T,, Żykała J., 
Chruszcz St. Korostil St, oskarżeni o 
wybijanie szyb u Żydów, tererozywa» 
nie ludności pracuiacej u Żydów oraz. 


o wywieszenie odezwy antysemickie: 
na miejscu publicznym. Na 5 miesięcy: 
więzienia skazany został tylko Korostil 
„Teodor, jako główny i jedyny sprawca, 
WSA innych sąd uniewinnił, 


Z Buczacza 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. O. 
statnio popełnił samobójstwo -przez ©- 
trucie się M, Ehrlich. Przyczyną samo- 
bójstwa była zawiedziona miłość, Drus 
gi wypadek zdarzył się na torze koło 
P. K. U., a mianowicie Marcin Grabos 
Wwiecki postrzelił się w czoło, przywie- 
ziony do szpitala zakończył życie, 
Przyczyną desperackiego kroku było 


Z Jarostawia 


Przed przemyskim Sądem Okr, na 
sesji wyjazdowej w Jarosławiu toczyła 
się rozprawa o zajścia w czasie „straje 
‘ku rolnego", Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Tutkowie J, i Julian, Chudzik 
J» Rogata J., Gilowski J. i Ćwik Wł. 
Akt oskarżenia zarzuca wymienionym 
pochodzącym z Łowiec w pow. jaro 
sławskim, wtargnięcie w czasie „straj- 
ku rolnego“ do mieszkania Żejmo Ma- 
rii, — splondrowanie tegoż, zniszczeż 
nie urządzenia domu, i zabranie strzel- 
by, rewolweru, prochu strzelniczego, 
śrutu, 2 zegarków, sztyletu, latarki ©» 
lektrycznej i 97 zł. w gotówce. Po prze 
prowadzeniu przewodu sądowego, Sąd 
wydał wyrok, skazujący Turków na 5 
lat więzienia, Ćwika Wł, na 2 Tata, Gi- 
lowskiego J. i Rogatę na 18 miesięcy 
„więzienia, W sprawie tej miał odpo- 


wiadać tównież Rostecki A. z Łowiec, 


sprawę jego jednak Sąd wyłączył, poz 
nieważ Rostecki w pizeddzień rozpras 


wy zwariował. Przewodniczył s. 5. 0, 
Matyja, oskarżał prok, Kruczkowski, 
bronili adwokaci: Grossfeld, Hornik* 


i Rager, 
ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
BURSY POLSKIEJ, Na odbytym niee 


dawno walnym zebraniu stowarzysze- | 


nia bursy im, Kopernika, po eh 
zdaniu złożonym przez dyr. dra N: 


- 


usunięcie z AR i złe stosunki go: 
dzinne: (t. £). 


ZWŁOKI NOWORODKA, Osta- 
do Barysza, 


tnio na drodze wiodącej 


przechodnie " zauważyli zamarznięte 


zwłoki noworodka. Dotychczas nie 
zdołano ustalić pochodzenia dziecka, 
Policja prowadzi dochodzenia w celu 
ustalenia nazwiska matki i przyczym 
okrucieństwa, (r. £). 


Ze ze Stryja 


Znieważenie godła i głowy Państwa 


Zarząd Czytelni „Proświty* w Gra: 
bowcu urządził w Domu Ewangelickin 
zabawę. Ze sali w której się odbywała 
usunięto godło państwowe i wizerunki 
Prez. Mościckiego, jakoteż Marsz. Pił 
sudskiego, zawieszając je w garderoś 
bie pod wieszakami. Policja Państw. 


Echa „strajku chtonskiego“ 


towskiego W., wybrano nowy zarząd 
w następującym składzie: przewodnie 
czący dr Nartowski, zastępca rejent 
Raś, skarbnik -prof. Tenczarowski; 
członkowie zarządu: dr Albert, dr Dy- 
szyński, dyr. Grabowski, prof. Noso- 
wiczowa i dr Siara. Przewodniczącym 
Kom. Rewizyjnej wybrano mgra Woj- 
ciechowskiego, a członkami prof, Bry» 
ska i dyr. Kotsiana, (AB). 


sporządziła w tej sprawie doniesieni 
do Starostwa przeciwko przewodniczą 


„cemu zarządu Czytelni „Proświty”, St. 


Tymczijowi.. A 
PRZEWODNICY TURYSTYCZNI: 


:— NA TERENIE POW. STRYJSKIE. 
"GO. Starostwo pow. w Stryju ogłosiło 


przepisy, dotyczące przewodników tue 
rystycznych na terenie powiatu. Ogło+ 
szono szczegółową taksę, dotyczącą 


„pracy przewodnika z tym, że wyciecza 


ki młodzieży szkolnej: posiadają spe- 
cjalne zniżki. 


Z Leżajska 


FABRYKA PERFUM SYNTETYCZ 
NYCH, W Leżajsku na terenie Centr. 
Okr. Przem., powstaje fabryka perfum 
syntetycznych. Zadaniem fabryki bes 
dzie produkowanie olejków perfume-* 
ryjnych, które z czasem wyprą z-pol- 


* skiego rynku zagraniczne produkty, 


Z _Radymna 


0 usprawnienie komunikacji autobusowej 


Kilkakrotnie juź pisaliśmy o liniach 
autobusowych Jarosław—Radvmno — 
Przemyśl — Jaworów, które nie są na» 
leżycie obsługiwane. Obecnie porusza: 
my żmowu tę sprawę na skutek prośby 
szerokićh rzesz obywateli, w których 
interesie leży ta niezmięrnie ważna 
sprawa, Linię Jarosław — Radymno — 


Przemyśl — Jaworów, obsługują dwa 


autobusy będące własnością p. S. Eis 
senberga, który mając na względzie je- 
dynie własny interes, pomiją zupełnie 
interes i dobro ogółu. Nieiednokrotnie 
zdarzyło się w ostatnich czasach, że 
autobusy kursowały nie według -roz- 
“kladu jazdy aimeo przez Wos 


Okregi Ligi Morskiej i Kolonialnej 
Województw Poludn.=wsch. — fundują ścigacz morski 


© 70 proc. naszego handlu międzyna» 


«| rodowego idzie drogą morską, a su- 


rowców zamorskich będziemy zawsze 
potrzebowali. Musimy rozbudować flo 
tę handlową do takich rozmiarów, a, 
byśmy potrafili cały import surowców 


obsłużyć własnymi statkami kandlo=:. 


wymi, 


Z rozbudową floty handlowej łączy. 
się nieodzowna konieczność posiadania * 
floty: wojennej, odpowiadającej naszej ` 
mocarstwowości i misji dziejowej, Siła 


jei nie pozostaje w żadnym stosunku 
do wielkości posiadanego wybrzeża; 

O silnej flocie morskiej w ścisłym 
tego słowa znaczeniu winny pamiętać 


rząd i nasze ciała ustawodawcze i one - 


to winny opracować pewien plan mniej 
szy lub większy rozbudowy floty wo- 
jennej, któryby byt objęty budżetem 


państwowym. „Nam. członkom. Ligi | 


Morskiej i Kolonialnej, a także reszęie 
obywateli pozostaję rola czuwania, nyos 
bilizacją duchowa społeczeństwa pòl- 
skiego dla tego celu, oraz przyzzynie» 
nie się własnymi funduszami do po- 
większenia floty. wojennej od dołu, 
czyli postaranie się o jednostki naj- 
mniejsze, które mogą być fundowane 
przez poszczególne województwa, jat 
ko że koszt ich wynosi około 600600 
zl. Mowa tu o ścigaczach morskich, 
które są bardzo groźne nawet dla naj- 
większych jednostek bojowych nisp: y 
jaciela, ponieważ dzięki obrotności 
szybkości — trudne do trafienią dla 
artylerii, zapewniają nie tylko obronę 
posiadanego wybrzeża morskiego, lecz 


nadto ` gwarantować mogą należyty. 
konwój statków handlowych, 

Jak. Polska długa i sala odzywają 
się głosy Oddziałów, Obwodów i O» 
kręgów. LIGI MORSKIEJ I KOLO- 


NIALNEJ nawołujące do fundowania 


wspomnianych ścigaczy, I nasze ziemie 

| « wschodnie, a zwłaszcza zbio» 
rowy żołnierz i kawaler „Virtuti Mili- 
tari" miasto Lwów, który już nawią? 


„zał kentakt z naszą dzielną flotą: wo- 
„ienna przez wzęczenie łodzi podwod 


nej „Wilkowi” swego herbu z krzyżem 
„Virtuti Militari“, nie pozostaną na- 


pewne w tyle..Z okazji rocznicy odzye | 
morskiego, winni, 


skania wybrzeża 
wszyscy dobrzy Polacy wstąpić do Li: 


"gi Morskiej i Kolonialnej jako człon=" 


kowie czynni, a już napewne nie po» 
winien znaleźć się nikt, ktoby nie złos 


"żył pewnej kwoty na sprawienie ściga- 


cza wojennego. Ziemie połudnwscho- 
dnie mogą na początek ofiarować flos 
cie wojennej ścigacz „Lwów“, a następ 
nie w miarę zebrania dalszych fundu- 
szów, dalsze ścigacze „Sta ów, i 
„Tarnopol“, 


Datkj składaś ra eży w 
miejscowych Oddziałach: Ligi Morskiej 


`i Kolonialnej na Fundusz Obrony Mor 


skiej, albo też na konto P. K. O. Nr. 
4200 (Liga Morska i 
Lwów, Podlewskiego 1, II. p,). 

Niech dobrym prognostvkiem dla 
zbożnej sprawy. będzie potężna łódź 


"podwodną: „Orzel*, która w sobotę 15, 


bm, spłynęła na fale morskie portu 


„holenderskiego _Vissingen, a która od- 


tąd wzmocni polską straż na Bałtyku. 


Kolonialna, - 


jewództwo, lecz według dowolnie ułos 
żonego przez p. Eisenberga, wskutek 
czego nikt nie wiedział, gdzie i o któż 
rej porze odjeżdżają autobusy. Często 
również z polecenia p. Eisenberga au- 
tobusy zamiast na przepisana w rozkła 
dzie jazdy turę, jeżdżą zupełnie gdzie- 
mdziej. Ponadto autobusy jeżdżą stale 


przeładowane i tak wóz rejestrowany .. 


na 20 osób zabiera nawet 30, co ze 
względu na bezpieczeństwo jest niedo 
puszczalne. Z tego bagatelizowania 
przez p. Eisenberga, przepisów o kos 
munikacji autobusowej, władze odpo» 
wiednie wyciągnąć winny najdalej idą- 
ce konsekwencje i doprowadzić do te=, 
go stanu, aby na tak ważnej linii, auto- 
busy kursowały bez żadnego zarzutu, 
ku zadowoleniu ogółu obywateli. 

Ze względu na wzmóżony w ostas 
tnich czasach na tej linii kilkakrotnie 
ruch pasażerski, w związku z budową 
C. O. P., władze kompetentne winne 
na tę linię udzielić więcej koncesji. 
(Bm). j 


Z Przeemuśla 
Z życia 0. Z. N. 


Został założony sektor robotniczy. 
O. Z. N., na którego czele stanął inż. 
Wochanka, zastępcą jest Hyś Stani- 
sław. W związku z tym powołano do: 
życia sekcję propagandową i kultural- 
nosoświatową, 

SKĄZANIE LUDOWCA. M, Sawa 
z Ghłopie oskarżony o czynny opór 
post. P. P., w czasie śledztwa w spra- 
wie strajku chłopskiego, został skazany 


_ przez tut, s. 0, na 6 tygodni aresztu. 


PROCES KOMUNISTÓW, Na nai: 
bliższej kadencji sądu przysięgłych bę: 
dzie rozpatrywana sprawa pięciu ko- 
munistów: Wojtaszka, Strassera, Kain. 
mermana, Schiffera i Litwina oskarżo» 
nych o działalność wywrotową, 

NOWA PLACÓWKA PRZEMY* 
SŁOWA. Na Zasaniu powstała fabry* 
ka przetworów chemicznych i wyro- 
bów kosmetycznych „Mabi“, W ubie- 
giym tygodniu bawili w Przemyślu re- 
Prezentanci wielkiego przemysłu, któ: 
rzy badali warunki terenowe pod bus 
dows. większych zakładów przeinysło- 
wych. Zakłady te stanąćby miały na 
peryferiach miasta, 


złóż grosz wm 
-am na IF. @., We 


INFORMATOR 
maues ŹRÓDŁA ZAKUPU 


NA OPAKOWANIA PROSZKÓW 
Z „KOGUTKIEM" 3 
ders zawiadamiamy - Sz. Odbior, 
gów proszków „Migreno = Nervosin 
Kogutkiem“, że chcąc Im dać takowe 
w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
lotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwaa 
nych mechanicznie, — stopniowo wpro: 
dzamy proszki te 
w nowym opakowaniu — w torebkach 
higienicznych. 
EETA znajdują się w sprzedaży proszki 
Kogutkiem w dotychczasowym opakowa» 
u i nowe — w. torebkach, 
Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zua 
pełnym zaufaniem do nowego opakowania 
w torebkach), gdyż skład proszków nie 
legł zmianie. Po zużyciu starego opakos 
mia proszki ,„Migreno e Nervosin — 
S Kogutkiem”, będą wytwarzane. tylko 
iw higienicznych torebkach. 
A Mokotowska Fabryka Chemicznos 
Farmaceutyczna 
A. GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akc. 
Warszawa:12, ul. Belgii 


WYTWÓRNIA FORTEPIANO W 
PIANIN, FISHARMONII 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 

Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
4 używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 


eioan 


OGŁOSZENIA ) 


[pomoctzsassna | LEKARSKA 


Dr Gustaw BRUCHNALSKI 


b, st. asyst. klin. stomat. U. J. K. 
przeprowadził się z ul. Romanowicza 7 — na me 
ZYBLIKIEWICZA 5/I. tel. 269-10, gdzie ordynuje 


i 


a_oa o n 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. zm 


dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
6989 


Telefon 235-21 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL, BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Rptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


Meble 


stala na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Zieliński, $o; 


w podwórzu 2130 
Towar solidny. — Ceny niskie. 


Ko Baa: 


TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie, no» 
wa kamienica zaraz do wys 
majęcia. jacka 24 (boczna Jas 
błonowskich). 50 


DWUPOKOJOWE, 
mieszkanie, koi WE, Os 
ficyny, tanio do wynajęcia. 
Modrzejewskiej REP EP 


jednoosobowy, 
tanio odnajmę,  Chmielowe 
“ | skiego cztery, mieszkanie o- 


(W tej rubryce zamieszczamy 

(wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatne. 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, odnowioa 
ne, zaraz tanio do wynaj je 
da Potockiego 54. Wia 
mość dozorca, R451 


| POKÓJ 

‘komfortowy umeblowany soe 

lidnym panom. Strzemię 7, 
A godz. 14—17. 8357 


POKÓJ 
ładnie umeblowany, kom- 
fortowy, wynajmę. — Utrzy- 
manie, bez. Piłsudskiego 3, 
m. 7. 8453 


PIĘKNY POKOJ 


umeblowany, biuro, dwupos 


parkı fortos 
we, słoneczne nowe 2 i 3-pos 
kojowe mi do wys 
najęcia. 845: 


Tarnowskiego 2: 

kt kc j, 
pokój ej, 
ściowy). gzblanowskih I 36 
m. 10, Oglądać od 15—18 
godz. 

DWA OR 

kuchnia, komfort, ulica O» 


strogskich cztery — do wy- 


Pl. Bernardyński | najęcia od zaraz. Wiado: 
GE z 3362 Eain telef. 202518. 8463 
TRZYPOKOJOWE, GARSONIERA 


|Reokiase mieszkanie, 
tanio do wynajęcia. Potocz 
kiego 68. 8447 


p a 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Rausreqja Go, Wird -Slowa Bolskiszo, Lwóy. ul Ziąorowięga 15.. z 


ADRES REDAKCJI i 
administracji 274-44. 


dwupokojowa, komfortowa, 
do wynajęcia od lutego, Sus 
pińskiego 7 A. 8464 


PIĘĆ POKOJ, 

lẹ komfortowych, 
słonecznych we Lwowie i 
dwa pokoje (umeblowane) 
w Brzuchowicach, poszuku» 
je. — Odpowiedzi: 
pocztowa Nr. 36, Lwów, dia 
dh Fa. 8444 


MIESZKANIE 
trzypokojowe, system kory- 
tarzowy, do wynajęcia, sk 
rasiewicza 15 A, 


POTOCKIEGO 79. 
Pełnokomfortowe mieszka 
nia trzy, dwu, jednompoko- 
jowe, zaraz wynajmę. wę 
pei r GEE 


CZTERY DUŻE 
słoneczne pokoje, kuchnia, 
komfortowe — nowa 
willa, ul, Krzyżowa trzy, 
boczna Potockiego = WA 


Żspokojowe, jednopokojowe, 


garsoniery z pełnym komfor 

tem zaraz do wynajęcia, Po- 

tockiego 63. Telefon 262:49. 
8: 


j465 


a a GARAŻ ró ACR nc BZ Ez 


„DZIENNIK POLSKI* czwartek, 20. stycznia 1938 r. 


GHODORUW" 
33 


Spółka Akcyjna dla Przemysłu (ukrowniczego w Chedorowie 
podaje do wiadomości swoich Rkcjonariuszów, że wy ypiatę 
uchwalonej przez Walne Zgromadzenie Spółki w dniu 
30 listopada 1937 r. dywidendy za rok 1936/37, a miano- 
wicie po zł. 6— za każdy kupon oznaczony numerem '17 
od akcyj „Chodorów* 1. 1 II. emisji, uskuteczniać będzie 
począwszy od dnia 1 lutego 1938 r. POWSZECHNY BANK 
ZWIĄZKOWY S. A. we Lwowie, ul, Jagiellońska 2, 

według dotychczasowych zasad. 

Chodorów, dnia. 11 stycznia 1938 r. 
Przedruki nle będą honorowane. 
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| 


-Nr.19 


RÓZNE 
WSZELKIE 
przeróbki także dziecinną 


garderobę i bieliznę wyko- 
nuje po najniższej cenie. — 
Sakramentek 4, oficyny, 
drzwi 5. 8395 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj, 
modniejsze materiały biel. 
skie, telefon 270,25. 8455 


BEZPŁATNIE 
udziclamy informacji gazo» 
w zemontowania mie: 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”. SB 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za» 
mieszczamy po 5 grosze za 
owo. 


WDOWA 
lat 40, Polka, matka akades 
mika, wykształcenie średnie, 
duża rutyna w prowadzeniu 
wiejskiego t 
miejskiego, bezwzględnie 
uczciwa, poszukuje jakiej» 
kolwiek posady, wymagania 
b. skromne, Łas. listy W. S. 
Krasne k, Lwowa, uł. Kole: 
jowa Nr. 25, pow. Złoczów. 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. _ 


PÓŁROCZNY WILCZUR, 
czystej rasy, do sprzedania, 
Kluszyńska pięć dozorca, 


FOTEL WÓZEK 


nowy, dla chorej osaby; 
sprzedam 150 zł, ul. Zamar 
stynowska 168, 8452 


Payano, 
pasto'do zebo» 


BEZ.KREDY 


SKLI 
delikatesowy i z nabiałem, 
sprzedam. Wiadomość, Ły- 
ozaków 71. 8443 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienla 


HANAK 


Piłsudskiego 21, hp. 189 


OKAZYJNIE 

do sprzedania kasa ognios 
trwała dwuskrzydłowa, — 
pompa studniowa elektrycze 
nie poruszana — winda cięg 
żarowa — elektrycznie po- 
ruszana, dwie kadzie dębo» 
we razem pojemności 20.000 
litrów. Oglądać we firmie 
Menor, Lwów, Żółkiewska 
110, od godziny 11 do 3»ciej. 


FORTEPIAN 
prawie nowy Fórstera — an, 
gielska mechanika okazyjnie 
sprzedam — Rynek dziewięć 


Kubessowa. 


145 SĄŻNI 
dom 20 tysięcy, 125 sążni 15 
Podwale 9/6, lewy dzwonek. 


a 
ZZ ZE 


ZE 


PETET 


TO: ; 

do metali, kai majchęt Czytajcie 
a 20 wiam | „Dziennik Polski" 
Zbaraż. B442 | panna 


Nr. TW. 10369/9243/25122 


Obwieszczenie o licytacji 


3. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 stycznia 1938 r. o godzinie 12-tej 
w lokalu Turkowskiego Karola we Lwowie ul. Nabielaka 18 
odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji następujących 
ruchomości, celem uregulowania zaległości Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie, a to: kredensu pokojowego z płytą 
marmurową, szafy oszklonej jasnej, sofy dużej krytej plu- 
szem, biurka jasnego jasionowego, lustra dużego z pod- 
stawą, pulpitu dębowego, maszyny do szycia Singera 
i umywalni z płytą marmurową oszacowanych na ogólną 
kwotę 800 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości 
w dniu licytacji na godzinę przed licytacją, 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 
G. Brokl 


można oglądać 
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ajnowsze 
ajlepsze 
ajtrwalsze 
ajoryginalniejsze 
ajsubtelniejsze 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


na wagę po najniższych cenach poleca 


Perfumeria $. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 152, 
Halicka 16 


6. Urząd Skarbowy we Lwowe 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz 
Skarbowych (D. U.R. P. Nr. 62, poz. 580), 6. Urząd Skarbowy 
we Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 28-q0 
stycznia 1938 roku o godzinie 1030, odbędzie się licytacja 
w Fabryce Mydła JUNO I. we Lwowie, przy ulicy Panień- 
skiej 1. 8, następujących ruchomości: 


1) biurka dębowe jasne . . . 2 szt 30 zł 
2) stoły dębowe jasne |. p . 2szt 20zł 
3) etażerki jasne . . . . 2 szt 15 zł 
4) irasa gięte jasne . . 5 szt 10 zł 
5) kasa ogniotiwała Werthei. Wien A 1 szt 50 zł 
6) szafa sosnowa . F 1 szt 15 zł 
7) maszyna do pisania Underwood « 1 szt 50zł 
8) motor firmy Ganz 16 1/21. . 1 szt 1.000 zł 
9) motor May . lszt 100 zł 

10) maszyny komplet t. j. walcówka o 3 
walcach Potalenza i peBleckić . 1 szt 2.000 zł 
11) prasy nożne i ręczne . . 3szt - 750'zł 
12) maszyna do krajania mydła . = dst  Ś0zt 
13) heblarka gliczy nowa . 1szt 100 zł 

14) maszyna do mieszania mydła do go- 
lenia ` . 1 szt 150 zł 
1) aparat do napelniąnia. tubek P 1 szt 50 zł 
16) młynek do pudru È . . 1 szt 50 zł 
17) wąż gumowy . Ą > - 30s 150 zł 
18) stół duży sosnowy . © ist 20zł 
19) waga 500 kg . . t 1 szt 50 zł 
20) zegar motorowy do pędu 1 szt 30-zł 
21, mydła pół fabrykatu w kotłowni . 200 kq 500 zt 
22) woda kolońska z 2 magaz. . » 200 ltr 800 zł 
28) mydła toaletowe z dwóch magazyn. 500 kg 1.100 zł 
24) mydło do golenia w mag. bez napisu 50 kg 50 zł 
| ROERZPTAROWARZWWNKE NZ 


CENNIA OGŁOSZEŃ 


ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. 


Lwów, 


BIELOWSKIEGO 


ul. Zimorowicza 15. 
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Ogłoszenia w tekście. Na pierwszej stronie zł, 090 W tekście uc 2-5 str. zł. (70. W tekście od o-tej do końca działu iedakcyjnega zł. 0:50, Cała pierwsza strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strone od 6-tej zi. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18. 

Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne* Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. zł. 0:15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osckiste zł 10 za rom; (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabeleryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
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